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Dalszy ciąg mowy Kajrysa. Litwa w przededniu wojny domowej.
A re s z to w a n ie  fa sz y s ty  w  K ow nie*

We wczorajszym numerze poda­
waliśmy ważniejsze wyjątki z sensa- 
cyjnej mowy posła frakcji socjal-de- U mokratycznej Ksjrysa, który pierwszy 
wypowiedzi?! się za nawiązaniem 
noapifclnych stosunków ekonomicz 
nych z Polską. — G ą g  dals/y i za* 
kończenie tego, rewelacyjnego ponie 
kąd przemówienia, brzmi jak nastę­
pu jei

Kłajpeda obecnie eksportuje 5 proc. 
tpgo, co eksportowała w roku 1912. 
W kraju Kłajpedzkim jest około 40 
tartaków i tylko 3 - 4  z nich pracują. 
Chociaż p. Kraus obiecał, Ze kominy 
zaczną dymić, nie dymią one i n it 
będą dym,ć dopóty, dopóki tartaki 
k5ajpedzkie me otrzymają materjału 
ieśnego, innemi słowy, dopók. nie 
uregu uiemy stosunków z sąsiadem 
wschodnim. TociężKie połoienie eko- 
nomiczne odczuwa S'ę nietyiko w tar- 
taicach kłajpedzkich, lecz i w całym 
kraju Kłajpedzkim.

Problemu kłajpedzkiego dónóty po­
myślnie nie rozwiążemy, dopók. się 
nie uda uporządkować całkow.c ie na; 
szych stosunków sąsiedzkich. Nie chce 
proponować rządowi angażowanie się 
względem Polaków szcztgólnemi ofer- 
ami. N altiy wyraźnie zdawać sobie 
orawę, Ze Polska bynajmniej nie jest 
* lepszem położeniu Poiska p-owaozł 
_ałą walkę z Gdańskiem, nie tyle 
oze a Gdańskiem, ile faktycznie z 
emcami. JtZeli stałe zacietrzewienie 

strony Gdańska znajduje corez 
iejszy odgłos w Niemczech, to sy- 

uacji Polski staje s ę  obecnie coraz 
:baraziej nerwowa. Długi kurytarz przez 

^  terytorjum Polski jest niczem innem, 
jak sor.aą w staw o ra  do organizmu 
Poiski, przyrządem, za pomocą które­
go jest pom powane powietrze do ca- 
rego organizmu Polski. Jeżeli w mm- 
rę wzmacniania się Niemiec ciocze- 

I  kaja się one z czasem rewizji trakta­
tu wersalskiego w ten czy mny spo­
sób, iu niema wątpliwości, żc kwestji. 
kurytarza gdańskiego wpłynie z caią 
ostrością. Gdy Niemcy powstrzymają 
dostarczanie powietrza oo organ'zm u 
Polski, pozostanie jej jedna droga— 
rzucić się do walki śmiertelnej, aibo 

F się udusić. Lecz i w najgorszym wy-
\  padku, jeżeliby Polsce wypadło się

dusić, tc i wtedy nie pozostaniemy 
“  w sDokoju. Każdy żywy organizm

bryka się podczas ouszen.a.
Chcę wskazać na szczególne po 

łoZeme strategiczne Polski. Serce jej. 
Warszawa, jest zwrócona na zachód, 
a nogi sięgają daieko na wschóa, 
Dotykając i naszych granic. Guy 
Polska zacznie się brykać, będzie 
mogła nogami nietyiko naruszyć linję 
demarkacyjną, lecz dos<ęgnąć nawet 
Połągi. Położenie faktyczne zmus?a 
ją dziś do poważnej troski uregulo 
wania stosunków sąsiedzkich. Jeżeli 
Polska nie jest pewna kurytarza 
gdańskiego, to jest ona żywo zainte­
resowana, by znaleść i zapewnie so­
bie na przyszłość irne wejście do 
morza. Ooecnie. pomimo cały tempe­
rament Piłsudskiego- nie podniesie 
ona ręki przeciwko L iwie. Nie pud< 
niesie dlatego. Ze obranie takiej dro­
gi awantur zależy nie tyiko od nie­
go Jednak jeśliby Poiska znalazła się 
w takiem potozeniu, Ze musiałaby 
chcąc nie chcąc ratować swoją 
przyszłość, to wtedy możliwość 
utarczki zbrojnej nie jest wykluczo­
ne. Dziś co prawda nie stoimy 
jeszc e w obliczu takiej możliwości, 
d z ś  Polska nie ma żadnego interesu 
dążyć do stworzenia takiej sytuacji.

Społeczeństwo i rząd litewski nie 
może w żadnym razie wyrzec s*ę Wi- 
leńszczyzny. Nie można żądać, żeby 
status quo pozostał niezmieniony. 
Kwesija wileńska jest nierozstrzygnię­
ta. czeka ona jeszcze swego rozwią­
zania, lecz nie można pozwolić, by 
stosunki z Polską pozostawały tek 
niezmienne, jak dotychczas, by nie 
myślano o rew zji tego starowiska.

W końcu mówca zwrócił się z 
serdecznem wezwaniem do wszyst­
kich ugrupowań seimowych, by po­
ważnie się zająć tą sprawą i wobec 
wymagań życia dokonać rewizji do­
tychczasowej polityki w sprawie wi­
leńskiej*.

Nirtylko jednak sytuacja ekono­
miczna "Litwy budzi pewne obawy, 
jej położeniu politycznemu g rozi po­
ważne niebezpieczeństwo ze strony 
wewnętrznych vrogów . Ciągle się 
dz:ś mówi w Kownie o «n ebezpie- 
czeństwie faszystowskiem*. C hrześci- 
jańscy demokraci nie na żarty orzy- 
gotowują się do w alki—Dn 12  bm. 
obiegła Kowno sensacyjna wiadomość, 
Ze policja aresztowała przywódcę fa­
szystów lltewskTti, w osobie puł­
kownika rezerwy Grygahwir zusa- 
Głowackiego, itdaktora pisma .Tam o 
Yalia*. Podobno rewizja w jego

GDAŃSK, 14,X!1. Pat. „Danzigrr Ncuesten Nachrichten* przynoszą 
w wvaaniu azlsiejszem szereg niezwykle interesujących informacyj o po- 
loZeniu n» Litwie Kowieńskiej, kióra wenie opinji tego pisma znajduje 
się w przededniu wojny dcmowej. W ewnętrzne położenie L‘twy Ko­
wieńskiej ogromnie się zaostrzyło Pozycja rządu socjalistycznc-luaowego 
w parlamencie jest silnie podminowana przez opozycję prowadzoną przez 
chrz. demokrację.

W skutek wzrastającego stale bezrobocia wzmaga się ogromnie dzia- 
lelność komunistyczna, a prasa komunistyczna w yrala naazieię, Ze n ie’ 
bawem rządy na Litwie ujmie proletarjat. Svmptomaty te wywołują w 
wewnętrzno i zewnętrzne politycznem życiu Litwy nerwowy niepokój.

W dziedzinie apiowizacji grozi nieuchronna katastrofa. Nawiązując 
do zawartego niedawno trak.atu przyjaźni htewsko-sowieckiego „Danziger 
Neueste Nachrichten* stwierdzają, że Litwa doznała bolesnego rozczaro­
wania. Sowiety bowiem wyzyskując trudności, w jakich znajduje się Litwa 
łączą rokowania handlowe z coraz to nnwemi, bardziej ciężkiemi warun­
kami, które w najbardziej nawet przyjaznych dla Rosji kołach litewskich 
wywołują ogromny sceptycyzm, a równocześnie zmuszają rz^d litewski 
do podjęcia energicznych wysiłków, mających na celu przywrócenie kon­
taktu z pozostałemi państwami bałtyckiemi, utraconego wskutek Jraktatu  
zawartego z Rosją.

R u g i  u r z ę d n i c z e ,
a teorja silnej władzy.

Wina klęsKi 1918 roku.
BERLIN, 14 XII, PAT. Komisja parlamentarna do zbadania przyczyn 

katastrofy klęsici Niemiec 1918 roku przesłuchała dziś ówczesnego kanc­
lerza Rzeszy dr. Michaelisa, któremu jeden z członków komisji poseł 
frakcji gospodarczej dr. Brodt zarzucił, ‘Z przez swe machinacje zakulisowe 
spowodował) rozbicie podjętej w sierpniu 1917 roku przez Papieża akcji 
pokojowej.

Zadania międzynarodówki komunistycznej.

Samorząd gospodarczy w  Polsce 
tek dobrze jak nie istnieje. Jesteś: 
zwolennikami stworzenia szerokier- 
samorządu gospodarczego, opar
0 dwie idee łacińskie; reą jonM izr
1 fa szyzm u , opartego o -jj-ztdsia 
cielstwt* mteresów gospodarczych 
W proporcji do obecn^eh mrstych 
samorządów gminnych i po wia”owych 
kompetencje takiego samorządu mu 
siałyby być olbrzymio powiększone. 
Powinno to jednak iść równolegle w 
zwiększeniu sprężystości, sprawności 
silnej wiedzy centralnej, w tych dzie­
dzinach, które się jej pozostew.s. I 
tutaj ten problemat zazębia się o py­
tanie, na ile władza centralna może 
dątyć do tego, aby urzędnicy na pro­
wincji byli jej oddani, jej posłuszni. 
Teoretyczna zaś odpowiedź na takie 
pytanie zazębia się z kolei z bolączką 
dn a dzisiejszego, tak często wyzy­
skiwaną orzeclw obecnemu rząaowi, 
z tak ze staropolska zwaną kwestją 
rugów urzędniczych

Parlamentarzyści o sytuacji 
międzynarodowej

Nie wiemy o ne stosunki opisywa 
przez p. Daudeta odpowiadają 

iosunkom w Polsce. U nas takie 
jednak zdemontowanie policji poli ■ 
tycznej lembsrdriej oyioby niebez­
pieczne, gdyż system szpiegostwa 
bolszewickiego polega na wciskan u 
swych agentów właśnie do szeregów 
policji politycznej.

MOSKWA, 14 XII. PAT. Prezydjum komitetu wykonawczego mię 
dzynarodówki komunistycznej przyjęto jednogłośnie przedłożone przez 
komisję polityczną referaty dotyczące sytuacji międzynarodowej oraz żądań 
międzynarodówki komunistycznej.

Rojaliści przeciwko Briandowi.
PARYŻ, 14 XII. PAT. Briand przybył tu wczoraj wieczorem po wl 

tany na dworcu przez ministrów, członków parlamentu, i ambasaaoi 
niemieckiego. Grupa rojalistów próbcw*ła urząazić B randow i wrogą 
manifestację, została jednak rozproszona.

Prawda o zajściach w Staroberozowie.
Kto pobił posłów Białoruskiej Hromady.

WARSZAWA 14. XII. PAT. P. M inister spraw wewnętrznych prze­
słał do p. Marszałka Sejmu pismo, w którem przedstawiony jest faktycz­
ny przebieg zajść w zw.ązku z przemówieniem pos. Banina na posiedze­
niu sejmowem w dniu 10  grudnia b. r. w sprawie zajść na zjeździe de* 
egatów B ałorusklej Hrom ady w dmu 5 grudnia we wsi Staroberozowo.

Z treści listu wynika, ze zarzut pobicia przez policję kogokolwiek 
ze zgromadzonych na zjeździe musi być uważany za zupełnie oezpoasta- 
wny. W lokalu, w którym zjazd się odbywał me było najzupełniej policji, 
a znajdował się zastępca starosty i zastępca komendanta powiatowej po­
licji państwowej, starszy przodownik Boieszczuk. Tumult, który puwstal 
na zebraniu nie mógł b )ć  uśmierzony właśnie dlatego, że władze, opiera­
jąc się na zapewnieniach pos. Wołoszyna, że porządek na zebraniu zo ­
stanie utrzymany przez milicję porządkową Białoruskiej W łość. Robotni­
czej Hramady nie wprowadziły organów bezpieczeństwa do wnętrza i o- 
bejścia lokalu.

Wskutek panującego ścisku i laptownic powstałego tumultu, ani 
zastępca starosty, ani zastępca komisarza powiatowego policji państwo­
wej nie mogli wydostać się natychmiast w lokalu dla zawezwania policji. 
Fakt, że ci reprezentanci w hdzy w tym samym czasie zostali poturbowa- 
n. wewnątrz lokalu obala najzupełniej insynuacje, jateoby sprawcami zaj­
ścia mogli być funkcjonarjusze policji,

W iaaze administracyjne wobec wzburzenia ludności dwukrotnie u- 
dzieliły asysty policyjnej posłom, którzy w pierwszym wypadku udziela­
nia takowej nie chcieli z niej korzystać

Przewinieniem władz administracyjnych było to, że nie wzięty pod 
uwagę nastroju ludności miejscowe przeciwko antypaństwowej agitacji 
posłów-członków Białoruskiej Rob.-Włośe. Hromady, ze zgodziły s ę na 
odbyc e zjazdu, iż daJy wiarę zapewnieniom posła Wołoszyna, gw arantują­
cym utrzymanie spokoju wewnąt-t lokalu, i ze wskutek tego nie wydały 
zarządzeń, k tóżby  mogły zapobiedz natychmiasł jakimkolwiem próbom  
zakłócenia porządku puolicznego wewnątrz lokalu i przy obejściu chaty, w 
której z jaz d  się odbyweł.
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Oskarżony j ts t  Głowacki o akcję 
antypaństwową, szerzenie odezw i 
druhów działających destrukcyjnie 1 
agitacja wśród armii. Pismo przezeń 
wydawane zostało zawieszone.

Sw eźe Orzechy, Figi, D aktyle, ro- 
(lzenki M alaga, Karmelki, Pierniki, 
H erbatn ik i, C zekoladki i ró in e  ba- 
kalje i kom poty, oraz różne konserw y, 
sosy, sery, św ieży groszek zielony, 
O liw a nicejska, s ta re  w ina  w ęgier­
skie, francuskie, reńskie i h iszpańskie, 
M iody StaroDolskie, N alew ki, w ódki i 
likiery w najprzedniejszych gatunkach 

P oleca Szanow nej K iijenteli

S K Ł A D

A.
U ;. Zamkowa 20 a. Telef. 8 —72

Każdy Dodręcznik prawa konsty­
tucyjnego zawiera klasyczne opow ia­
danie, jak to w Stanach Zjednoczo­
nych A. P- przepędza się co cztery 
lata wszystkich urzędników z bardziej 
lukratywnych posad, a to w związku 
z obiorem nowego prezydenta. Ten 
perjodyczny dramat amerykański jest 
organicznie związany z silną władzą 
wykonawczą, lecz władzą republikiń 
ską, władzą partyjną, która przez par- 
tje do władzy dochodzi i dla do trą  
p»r:ji rządzi. Karci Maurrzs w swej 
Książce „Cłu Tiei ao  Tangeru* twier­
dzi, Ze wogóle Republika nie jest w 
stanie utrzymać dobrej dyplomacji i 
prowadzić dobrej polityki zagrani­
cznej. Istotnie polityka zagr. wyma­
ga przewidywań w skali historycznej 
naprzód, wymaga konsekwentnego, 
cichego, dyskretnego zdążania do ce­
lów poclchu sobie wytkniętych i na 
ziszczeme których preliminowane są 
czasem lata, lub dziesiątki lat, — tego 
czynić nie mogą gf binety parlamen­
tarne obalane cc trzy miesiące. Mau- 
rrasa przyjaciel polityczny, Leon 
Daudet, groteskowy paszkwilista twier­
dzi, Zc republika nie może mieć po­
licji politycznej. Istotnie służba infor­
macyjna powinna informować rząd
0 tern co się w kraju dzieje, a więc 
nietyiko o przygotowywanych zama­
chach dynamitowych i knowaniach 
antypaństwowych. Z pamiętników 
W ittego wiemy, że policja polityczna 
rosyjska najściślej za czasów cesar­
stwa obserwowała Wielkich Ksią­
żąt, potem- jego Wittego, gdy nie 
stał u steru, lecz był w niełasce, 
potem innych dygnitarzy, nie wy­
kluczając ministrów funkcyjnych. 
Obserwowała nie w pojęciu ochra­
ny, lecz inwigilacji. Tylko, że przy 
rządach, zmieniających się co trzy- 
miesiące, niema właściwie komu 
składać raportów. Toteż w Ojczyźnie 
p . Daudeta, każda kl‘ka czy koterja 
partyjna pakuje do policji polityczne! 
swc-ch lud ii i ta policja polityczna 
staje s ę, według s‘ów jego, D.urem 
obshigując«-m przeróżne koterje par­
tyjne a nie państwo. Służba ta. wy­
magająca tyle dyskrecji, a tyle sprę­
żystości, zacina się ciągle w działa­
niach trybów i kółek swojej machi­
ny, gdyż urzędnicy stają się dla 
władzy centralnej poprosiu nieusu­
walni, tak każdy jest zaczepiony o 
inną klikę partyjną, która go chroni
1 broni, W końcu z „zeszytów* z 
informacji policji politycznej korzysta 
me państwo, lecz poszczególne par- 
tje, nie rząd. lecz często onozycja.—

To co jest praw dą w odniesieniu 
do policji politycznej, jest przez ana- 
logję prawdą w stosunku do całej 
administracji politycznej, do prefeklów 
i podpn fektów we Francji, do w oje­
wodów i starosłów  w Polsce. Rządy 
się zmieniają co trzy miesiące, lecz 
praca administracji politycznej musi 
mieć jakąś linję stałą, chociażby naj­
grubszą. Srowa „ku chwale Ojczyz­
ny* czy „ku dobru państwa* tu nie 
wystarczają Dziś chwała Bogu nie 
mamy rządów parlamentarnych, lecz 
w przedmajowych warunkach nic 
nas n e chroniło przed tern, aby w 
parlamencie została utworzona w ię­
kszość, do której by w. eszły w  rtje 
skrajnie antypaństwowe, jak np. U- 
kraińcy, i by te partje skrajnie anty­
państwowe w gabinecie mia'y swo­
ich przedstawicieli. My monarchiści 
twierdzimy, Ze państwo, ze władza 
państwa może ulegać takim czy in­
nym wpływom, lecz powinna posia­
dać swój punkt stały, ośrodek stały, 
koło którego r.ądy się grupują.

ToteZ system, przy którym każdy 
wojewoda czy każdy starosta był za ­
czepiony o inną partję, uważamy za 
nienormalny. Z lego zaś wynika, że 
i do ooecnych «iugów urzędniczych* 
teorja sunej władzy, której hołdujemy, 
nakazuje nam s ę odnosić z pewną 
rezerwą i z pewnemi zastrzeżeniami.

Nie widzimy złego w tern, że się 
usuwa tych urzędników, którzy we­
szli na swe stanowiska drogą wpły­
w ów  czy żądań partyj politycznych.

Nie widzielibyśmy złego, gdyby 
stanowiska były obsadzane przez lu­
dzi chcących pracowuć jaknajiojalniej 
z rządem obecnym.

Natomiast:
Uważamy, że rząd obecny o ile 

chce zmienić administrację, temsamem 
powiruen brać na s'ebie ooowiązek 
Ze przeKształci się w silną władzę, 
stałą, a niezmienną, a nie ustąpi przed 
pierwszym lepszym kryzysem parla­
mentarnym, w takim bowiem razie 
zamiast iworzyć jednolitą wiadzę na 
prowincji, tworzyłby fatalny na przy­
szłość precedens. Jednym słowem 
„rugi urzędnicze* wykonywać może 
ten, kto daje gwarancje siałości 
władzy,

Po-drugie uważamy, że jeśli usuwa 
urzędników partyjnych, fo jest urzęd 
ników, którzy poza partyjnemi nie 
mieli innych kwalifikacyj, to nie po 
to, aby miejsca po n.ch obsadzać 
znowuż partyjnikami. Inaczej można 
usunąć nieudolnego endeka, czy pia- 
stowca, ale nie poto, by n* jego 
miejsce mianować nieudolnego wy­
zwoleńca, czy nieudolnego konstiwa- 
:ysię, tylko dlatego, że należy do 
grupy pooierejącej rząd. Zdaje się 
jednuk, ze pomimo narzekań głoś­
nych trudno jest o Drzykhd, aby na 
skutek rugów doszedł do stanowiska 
jakiś jaskrawy i czym y partyjnik. 
N-tomiast musimy skonstatować, że 
v o x  populi słusznie utrzymuje, że n o ­
we nominacje noszą zbyt jeanostron- 
n e lewicowy charakter, niema w y­
zwoleńców czynnych, lecz może za 
dużo eks-wyzwoieńców.

Napisał świetny publicysta angiei-

% AR3ZAWA, 14.XII ( tel. wł- ósIowa) 
W związku z wypadkami w Genewie, 
które bud ą pewne zaniepokojenie, 
przedstawiciele aism zwrócili s ę  dc 
wybitniejsz) ch pari?mentarzysiów o  
opinję. Pos. W .tos odpowiedział jak 
zwykle bardzo enigmatycznie: „trzeba 
być Skrzyńskim, aby na to capowie- 
dzieć*.

Posłowie ze Zw. Lud.-Narcdowe- 
go w odpo ^ 'eaziach swych dali do 
zrozumiem*, że ci są winn*, którzy 
nie rugow ali na wystąpieniu Strese- 
mana w os‘atnich tygodniach z po­
wodu g ren c  wschoonich Przedsta­
wiciele PPS wyrazili op nję uspakajają­
cą, natomiast zydzi oapowiedzieu de­
fetystycznie, że wynik obrad genew- 
SKich jest klęską Polski.
Narady nad memorjałem prof. 

Kemmerera.
ARSZ AW A, 14 X;I. (tel.w t, Słow a j 

dniu dzisiejszym oabyła się yt 
Ministerstwie Skarbu narada nad nos- 
morjkłem prof. Kemmerera W nara­
dzie wziął uaziat prof. Krzyżanowski

OBRADY SEJMU.
Pos.edzenie Izby  Poselskiej.

WARSZAWA, *14. XII. Pat. Na 
wstęp.e dzisiejszego posiedzenia Sej­
mu Marszałek don.osł hbie. iż od p 
M mstra spraw wewnętrznych otrzy­
mał dzisiaj pismo z ooHadnem wy­
jaśnieniem w sprawie objętej wnio 
sk'em Białorusk'fi Hromady, w zw ią­
zku z czem pozostawało wystąpienie 
pos. Billina na ostatn ien  posiedze­
niu Sejmu. Marszatek nie odczytując 
tego pisma odesłał je do Komisji 
administracyjnej, podkreślając pośpiech 
z jakim minister spri»w wewnętrznych 
złożył Sejmowi wyjaśnienia.

Następnie zabrał głos pos M ichal­
ski (.ChN), *»óry Dodnićsł, Ze aczkol­
wiek rok 1926 był całkowicie wypeł­
niony prowizorjsm., to jednak by- to 
pierwszy rok w naszem życiu "pań- 
stwowemM w którym nastąpiło całkc- 
w:te zrównoważenie wydatków i do- 
cnodo v p łństw a i to oez pomocy 
z zewnątrz, jak również i bez pom o­
cy tegc rodzaju, jak emisji bilonu i 
oiletów zdawkowych. Podkreślając 
ten fakt z radością sprawozdawca 
wyraża nadzieję, iż z tej drogi pań­
stwo już nie zejdzie-

W dalszym ciągu przemawia pos. 
Zdziechow ski, który zapowiada, Ze 
Z. L. N- będzie głosował przeciw 
p owfzcrjum, ze wzgiędu na stosunek 
do tządu; przeciw wypowiada się tez 
pos. Wioaasch (Zjeun. niem ) Pos. 
Osiecki (Piast) wypowiada się za 
prowizoijum, proponując jednak zre- 
dukowanie cyfry. Pos. K w iatkow ski 
(Ch D.) p-łosuje za prowizorjum je­
dynie ]%ko za koniecznością państwo­
wą. Pos. Frostig w imieniu koła żyd. 
zapow tda wstrzymanie się od gło­
sowania.

Z drobnych klubów za prowizor­
jum wypowied-iały się Str. Chłop­
skie i kiuD Kat -Lud., przeciw—NPR, 
k'ub Białoruski, Utframcy i N'ez. P. 
Chłopska.

Po krótkiem przemówieniu min. 
Czechowicza, kióry opowiedz,ał się 
przeciwko wszystk m wnioskom zmie­
rzającym do zmniejszenia prow uor 
jum, odrzucono wszelkie poprawki 
i prowizorjum w ii czytanm przyjęło, 
w brzmieniu komisyjnem,

Następnie marszałek zakomuniko­
wał, że wpłynął wniosek P. P. S. o 
zmianę art, 26 konslytucj' w kierunku 
nadania sejmowi prawa rozwiązywa­
nia się własną uchwałą.

ski pisząc o Polsce o «zdenerwowi 
niu naroau, który wszystko postaw 
na jedną kartę*. Oczekiwanie, wyczi 
kiwanie łatwo przechodzą w si 
zdenerwowania. Powiemy: „przegr; 
liśmy*, jednak nie na skutek miam 
wania tego czy inntgu eks wyzw< 
leńca starostą, czy wojewodą, !e< 
dopiero wtedy, gdy się przekonam 
że system obecny nie doprowadzi d 
zbudowania sdntj władzy w Polso 
Na razie jesteśmy dobrej myśli.

Cat.

Teatr ]VT?niatur

„KAKADU99

ul. Dąbrowskiego 5.

; Inauguracyjne otwarcie 
■

:  ł e a t r u  f ^ e w j i

 ̂ w sobotę 18 grudnia b .r. 
■
■ Bliższe szczegóły w  afiszech.
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ECHA KRA10WE Obrady Starostów
Pierwszy dzień zjazdu.

Now e prowokacje „Hratnady*1 na Łuklszkach. prawica Narodowa w Łodzi.

Tam, gdz.e wre praca 
społeczna.

Witej ko. p o w ia to w y  
— Korespondencja Słowa —

Pod egidą Polskiej Macierzy 
Szkolnej, której prezesem jest ks 
Śnieżko, dziekan miejscowy dnia 21 
listopada r. b . w Domu Ludowym 
wobec licznie zebf?nej publiczności 
zostały otwarte kursa Społeczno- 
Obywatelskie.

Jest ro cykl 40 tu odczytów, któ­
re odbywają się w każdą sobotę od 
i 4 Jo  6 i w niedziele od 6 do 8 .

Cf.arowaii bezinteresownie swą 
oracę panowie preiegenci: z medycy- 
ly lekarze Olszewski i Fleury, z są ­

downictwa adwokat Steckiewici i 
sędzia Podoski, z rolnictwa p p. Kli­
maszewscy (absolwenci szkoty rol­
niczej). z weterynarji D r B atobrzeski, 
z leśiiciw a nadleśniczy p. Bucheńsks, 
z wynalazków nowoczesnych p.p 
Kam ński, Karasiński i Suliwanowicz, 
z historji p.p. M oszkowsk' i Sielicki, 
z literatury pani Kasolikow. (kierow­
niczka szkoły powszechnej), z ge- 
ogratji p. Slipkowna (nauczycielka)

Wykłady zaś okolicznościowe 
wzięli la s ebie: p Płomiński inspek­
tor szoiny, pani Jastr.ęoska inspek­
torka pozaszKomej oświaty Macierzy 
Polsk.ej i ks Śnieżko. Kursa Spotecz 
no oby watelskie będą trwały do 1 
kwietnia 1927 r.

Ludność miejscowa zdaje sonie 
sprawę z doorodz.ejstwa wyżej wy­
mienionych odczytów, tłumnie ta- 
pełnia silę  Domu Ludowego, słucha­
n e  z zaciekawieniem żywego słowa 
oanów prelegentów

W  niedziele dnia 5 b m. stara­
niem drużyny harcerskiej ( we własnej 
izbie) odbył się wieczór wokalno- 
muzyczny z bardzo urozmaiconym 
programem. Wykonawcami było prze­
ważnie nauczycielstwo szkół pow ­
szechnych, W koncercie tym da>y 
się zauważyć prawdziwe skry talentu 
n. p solo skrzypcowe p- Humani- 
kównej nauczycielki, albo też cudow ­
ne tony, wydooyw„jące się z pod 
prawdziwie utalento anej ~ęk. w o- 
łonczelsty p Misiewicza (urzędnika 
Starostwa)

Całość wieczoru z dopełnieniem 
chóru mieszanego, złożonego z dziatwy 
szkolnej, pozostawiła miłe wrażenie 
w tłumnie zebranej pub..czności. Po­
dziękowanie należy się twórcom tego 
wieczoru, p.p. Moazkowskiemu, Lesz- 
k o # ’czowi z panem inspektorem 
PłomińsKim na czele. Dochód prze­
znaczono na wycieczkę kr«j iznnwczą 
dziatwy szkolnej do Poisktego Morza, 
która, jak w słowie wstępnem wy­
głosił p. Inspektor, ma s !ę odDyć w 
ilpcu 1927 r.

We środę, d. 8 b. m. z inicjatywy 
p. inspektora PłomińAiego oaoył 
się walny zjazd nauczycielstwa szkól 
powszecnnych. Zjazd przeciągnął się 
dwa dm. W konferencji wzięło udz.at 
przeszło 200 osód. J

będziemy zbyt rozpisywali 3lę jak 
wre ta praca w samym owym Mo* 
sarzu, gdyż, jeśhoyśmy chcieli o nim 
choć Jaicnajskromniej napisać, m u­
sielibyśmy wiele dla mego po­
święcić czasu,—więc pozostawmy ną- 
razie szczegółowość a dajmy tym­
czasowo choć maleńki rąbek Inten­
sywnej pożytecznej pracy Mosarzan— 
zgrupowanych w Koto parafjalne Ra 
tiy Opiekuńczej Kresowej — które 
jako słońce promieniejące nad całą 
memal okolicą znów rzuciło płomien­
ne złociste swe smugi na jedną z 
okolicznych wiosek Łużki, zapalając 
w umysłach miejscowej młodzieży 
jak i starszych, gotący zapał do 
pracy w samokształceniu siebie i 
i chęci zdobycia właśnie tych g o ­
dziwych rozrywek. A tego zapału 
i chęci g byio niezbitym dowodem w 
końcu listopada rb. w  Łużkach *& 
ne zebranie nreszkańców tej że wsi, 
oraz sąsiadujących—KruKOw szczyzny, 
llitów ek i zaścianku Kolendzino w 
ogómej ilości obradujących 65 osób 
płci ebejga, w lokaiu miejscowej 
s, kctv powszechnej, na którem to 
zebraniu,—jednoglośnłc-postanowiouo 
zorganizować nrejscowy Dom Ludo­
wy i nazwać takowy Dom Ludowy 
Radv Opiekuńczej Kresowej w Łuż* 
kach, z zależnością bezpośrednią od 
Koła paratjalnego ROK w Mosarzu- 
Jodnocześnie wybierając jednogłośnie 
na kierowniczkę nowe zorganizowane* 
go Domu Ludowego — inicjatorkę i 
dzielną niestrudzoną krzewicielkę Dięk- 
na i kultury polskiej p. Zofjej Brzo­
zowską nauczycielkę szkoły powszech­
nej w Lużkach, zaś na jej zastępcę 
większością gtosów p. Stanisława 
Apiecionka miejscowego rolnika i wła­
ściciela zagrody.

W lodzm ierz Kazlm irski

ŁUŻKI, pow Postawski
Zdawało by s.ę, że taka soo e ot! 

wioszczyna jak Mosarz, położona 
gdzieś henl na skraju pow, Postaw- 
skiegc śpi sobie snem Jetarg:cznym— 
snem za«>rzeniałej gnuśności,—zdała 
od wszeik.ego współżycia towarzy« 
skiego i K u l t u r a ln e g o .  A jednak tak 
nie jest, bo ta wioska nie tylko że 
nie śpi,—nie tylko że nie gnuśnieje, 
ale wręcz przeciwnie; — daje jeszcze 
impuls innym wioskom sąsiadującym 
z sobą Impuls do pracy iL.orow ej 
—nauki i godziwych rorrywek. Nic

— (o) O  o d b u d o w a n ie  p rz e ­
m y słu  w S m o rg o n la c h . Jak wiado­
mo celem odbudowania zniszczonego 
latami wojny przemysłu, tak wspania­
le rozwijającego s ‘ę swego czasu w 
Smoigoniach, zawiązał się specjalny 
Komitet Odbudowy z przew odniczą­
cym Komitetu dr. Jasiewiczem na 
czele

Prace Komitetu posuwają się po­
woli lecz stale naprzód, Ostatnio K o­
mitet zwrócił się w memorjale wysto­
sowanym do p. W ojewody Wileń 
skiego Raczkiewicza z prośbą o p o ­
parcie usiłowań Komitetu, zmierza­
jących do odbudow ania przemysłu w 
Smorgoniach, których po łożt.re  geo ­
graficzne gwarantuje jeszcze silniej 
s :y rozwój tego przemysiu niż przed 
wojną

Rosja niewątpliwie będzie jednym 
z odbiorców przetworów przem*słu 
Smorgońskiego, dowodem czego jest 
chociażby coraz bardziej rozwijający 
się ruch towarow y z Sowietami. — 
W arunkiemodbudowy—uzyskanie kre­
dytu. — Memorjał prosi o ooparcie 
starań Komhetu w uzyskaniu niezoęd- 
nych chociłźby do rozwmiąda obec­
nie ruszającego się w Smorgoniach 
przemysłu garbarskiego, kreuytów. 
jednocześnie Kom.tet zwrócił się z 
prośbą do Ministerstwa Skarbu o 
wyasygnowanie na cel powyższy 
200 000 złotych. Twórcy Komitetu 
prócz popaicia istniejących garbrm i, 
noszą się z zamiarem odrestiuro  wa- 
wania wytwórni tak dobrze każaemu 
na Kresach, a nawet i nie na Kre­
sach, znanych obwarzanków smor­
gońskich.

Ludność miejscowa o czek u j p o ­
myślnego rozwiązania zagadnienia 
odbudowy, poruszonej przez Komitet.

W dniu wczorajszym o godz, 9 
rano rozooczęły się obrady wszystkich 
starostów  Województwa Wileńskie­
go, przybyłego na zjazd z ramienia 
p- Ministra Spraw W ewnętrznych 
inspektora Tw ardo, Dowódcy III bry­
gady K. O  P płk. SKorobohaty-Ja- 
kubowskiego, Dowódcy VI brygady 
K O. P, płk. Pasławskiego, Kierow­
nika samodzielnego referatu informa­
cyjnego przy D, O. K. lii p Krzy, 
muskiego, Starosty pow Słonimskie­
go p. Bron. Pneciszewskiego, Sta­
rosty pow. Nieświeskiego p. Jerzego 
Czarnockiego, Naczelnika Wydziału 
bezpieczeństwa woj'. Nowogródzkffgo 
p. Stanisława Jureckiego

Pan W ojewoda Radkiewicz za­
gaił zjazd diuższem przemówieniem, 
kreśląc program oorad.

Po przemówieniu p. Wojewody, 
witał obecnych p. Inspektor Twardo. 
W przemówienat swem p. Twar- 

wyjaśnił cel i zadania zjazdu. 
!*zdy podoone zwoływane są obec- 

ra e kot'«r.no w czterech wojewódz- 
t aen: N ę^ogródzkiem , Wileń skiem, 
B iałostockim  i Poleskiem. Zwoływa­
ne on.ę dla mienia się z po­
trzebami ludności, stanem bezpieczeń­
stwa, Oł-gaiiizacją administracji i in- 
nemi sprawami aktualnemi. Prace 
zjazdów bęaą cennym materjałem in- 
form3cyjnem, który posłuży za pod­
stawę przy wydawaniu odpowieanich 
rozporządzeń

Po przemówieniu p. Twardo przy 
stąp<ono do obrad,

Sekretarzowali pp. Niekrasz i Pio 
trowski.

Sprawy przysposobienia wojsko­
wego rtterow ai p. pułk PoDO-icz 

Referent stwtardził, że w Polsce, 
a szczególnie na Kresach, akcja ta 
jest mało rozwiniętą Dotycncias, 
jak stw lerd.ono, do przysposobienia 
wojskowego zgłasza się orztważnie 
młodzież o niskie wartości moralnej. 
Młoozicż z T*wa .S jkó ł* , Młodzieży 
wiejskiej i I. d. bardzo mało intere­
suje się tą sprawą. Właśnie w przy­
szłości będą skierowane wysiłki w 
celu zwerbowania jej do szeregów. 
Tembard2iej, iż w przyszłości zgodnie 
z ustawą przysposobienie wojskowe 
powinni będą przejść pewne roczniki 
młodzieży.

W obec stwierdzenia, iż dotych­
czasowy kontakt władz wojskowych 
z ‘ą łkcją był nieznaczny, zostaną 
wydane odpowiednie zarządzenia w 
ceiu wzmocnienia tego kontaktu.

W rozwoju przysposobienia m u­
szą £wziąć udzb ł w pierwszym rzę­
dzie samorządy, które powinny udzie­
lać placów i boisk sportowych dla 
ćwiC2eń przysposobienia.

Następnie referowano sprawę Vi^Ct 
telefoniczniej. Referował p mjr. Ertel.

W r. b na terenie województwa 
przeprowadzono nowe linje te>efo- 
n czne ogoinej długości 222 kim. 
Wileńszczyzna, pod względem ilości 
■5 eci zajmuje pierwsze miejsce na 
Kresach.

Obecnie jest już gotowych 80 proc. 
linij telefonicznych

Przeprowadzone będą tak zwane 
linje zapasowe t. j celem Dołączeni 
pomiędzy sobą powiatów wojewódz­
twa, oraz przeprowadzenia linij łą­
czących £ Wdenszczyznę z wojewódz­
twami: Nowogródzkiem i Białostoc- 
kient.

Między mnemi połączona będzie 
Oszmiana ze st. Jaszuny i Oszmiana 
z Krewem. Wewnątrz zaś w ojew ódz­
twa prawie we wszystkich powiatach 
gminy i posterunki policyjne mają 
już połączenia telefoniczne.

Następnie omówiono sprawę o- 
chrony granic.

W czoraj doszło ponownie do wielkich demonstracji komunistycz­
nych, zpinicjowanych przez postów  Białoruskiej Włościańsko-Robofniczcj 
Hnm ady.

Tym razem zbiórka wyznaczona została na placu Łukiskim, co nie 
mogło zbudzić czujności policji, ponieważ właśnie odbywał się tan: targ. 
W pewnym momencie na włościańską furę wlazł poseł Hramady W oło­
szyn, wygłaszając prowokacyjną mowę i podburzając obecnych ao  roz­
bicia więzienia na Łuikiszkach, gdzie osadzeni są więźniowie polityczni, 
prawie wyłącznie komuniści.—Ze słowami: .Precz z krwawym rządem 
Piłsudsk ego, niech żyje rząd robotniczo włościański!" stanął na czele 
pochodu demonstracyjnego poseł Wołoszyn.

Pochód w ilości okoIo 100 osób ruszył w kierunku więzienia. Należy 
zaznaczyć, iż nikt z obecnych na targu włościan udziału w demonstracji 
nie wziął. Drogę do więzienia przecięła demonstrantom szkoła policyjna 
W ezw aro jednocześnie oddział policj* konnej. Ody na żądanie ^policji 
demonstranci się nie rozeszli, policja "z karabinami na «go!uj hioń» ruszyła 
zwartą ławą grożąc użyciem broni. Wówczas demonstranci rzucili się do 
ucieczki Do żadnych ekscesów przed samym {Jgmachem więziennym nie 
doszło, bowiem więzienie było otoczone kordonem policji.

Aresztowano ogółem i 6-cie osób. Między ginnemi sekretarza posia 
W ołoszyn?

WARSZAWA, 14,Xil, (tel. wł, Słowa) 
W  dniu dzisiejszym odbyło się w 
Łodzi zebranie Prawicy Narodowej 
w którem wziął udział ks. Janusz 
Radziwiłł.

Sensacyjne aresztowanie.
WARSZAWA. W  XII (tel. w l Słowa) 

Duże wrażenie wywołało w W arsza­
wie aresztowanie dowódcy kompanji 
sztabowej kpt. Mikuły. Kpt. W ku tę 
aresztowano o 6 tej nad ranem gdy 
powracał do domu Powody areszto­
wania trzymane są w ścisłej tajem 
nicy.

i

N ow ości wydawnicze.

Przebieg zajść w więzieniu.
W obec nieprawdziwych wiado­

mości, które ukazały się w codzien­
nej prasie, a dotyczących zajść w 
więzieniu na Łukiszkach, pro urator 
przy Sądzie Apelacyjnym w Wilnie 
stwierdza co następuje;

W dniu 4 b. m. o godz. 9 min. 
30 wieczorem po ogłoszeniu przez 
Sąd Apelacyjny wyroku w sprawie 
politycznej, skazującego od trzech — 
cztarech lat pozbawienia wolności, 
skazani odśpiewali w sad sądowej 
„Międzynarodówkę; gdy chciano ich 
odprowadzić do więzienia dwójkami, 
stawiali opór policji, żądając prowa­
dzenia wszystkich razem Nazajutrz 
kilku z powyższych więźniów zgło­
siło się do lekarza więziennego, twier­
dząc, że przy przewożeniu byli po 
bici, Lekarz więzienny żadnych ob­
rażeń u wfęźniów nie stwierdził, z 
wyjątkiem drobnego zadrapan a na 
ręku jednego więźnia.

W dniu 6 tegoż miesiąca więź 
niowie polityczni rozpoczęli głodów ­
kę, wystawiając cały szereg żądań 
niezgodnych z regulaminem więzien­
nym: m. in. powiększenia otworów 
okien w celach, prawa nauczania 
przez nich w Innych celach, rmiany 
lekarza wię dennego, przedłużenia go­
dzin oświetlenia w celach, oraz po­
większenia ilości świec w żaró vkach 
elektrycznych i t. p.

W dniu 9 tegoż miesiąca więź

niowie polityczni nie chcieli wypuś­
cić ze swoich cel kilku więźniów w 
celu przeniesienia ich na inny oddział, 
wszczynając krzyki i hałasy i odm a­
wiając posłuszeństwa administracji 
wlęz ennej, wskutek czego wezwana 
policja pod przymusem przeprowa­
dziła ich do innych cel.

W tymże dniu w stosunku do 
kilkunastu głodujących więźniów za­
stosow ano przez lekarza sztuczne 
odżywianie, reszta z ś przyjęła po- 
kaim dobrowolnie. W czasie oporu 
stawianego orzez więźniów Kilkuna­
stu dozorców więzienia i policjantów 
odniosło lżejsze, lub cięższe obraże­
nia wskutek rzucaniu przez w :ęźniów 
twardemi przedmiotami, zn?jdującami 
się w ich celach.

W dniu 1 1  tegoż miesiąca popo­
łudniu w ęź iio w ie  polityczni przyjęli 
dobrowolnie pożywienie i z dniem 
tym głodówka w całości ustała. Ża­
den z więź-kiów politycznych do 
dnia dzisiejszego nie zgłosił u leka­
rza jakichkolwiek bądź uszkodzpń 
W obec opornego zachowania się 
w.ęźniów politycznych Drzerw^ne zo­
stały widzenia na przeciąg siedmiu dni 
t, j. do dnia 16 bm.

W sprawie wyjaśnienia przyczyn 
powyższych zajść w więzieniu oraz 
ustalenia winnych prowadzone jest 
śledztwo wstępne przez sędziego 
śledczego lll-go rewiru miasta* W ilra.

— Z d z is ła w  D ęb jck i: «Z p ó łn o  cy  
po łu d u ia> > . Listy z podtóży, z F inlandjl 
Włoch. S iw ecjl, Rum unji i Turcji. S tr, 3 34 
W arszaw a. G ebethner

— B ib ljo te c z k i F. K o rn a  w W arszi. 
wie wy zły now e s astępujące tomiki: .1. M a­
ciejowskiego «Twórczośe H en y k i S ienkie­
w icza-, oraz «Pan ^o łcdy jow 8kt»  L.ffSć, 
gbnezi; oharak*erystyka osób etu .j, część dru 
2 a iłutnaczcń do w stępnej nauki języka ła -  
"ń-iktejo, tudzież prof. M rotzka skrót g ra  • 

matj-ki tranejskiej i rk ró t hlsto ji h te re tu ry  
francusi-e j

— < K elu ton> , tygodnik  satyryczno-p o- 
lltycz ly  zaczął w y c h o d z i w W hnte . «Aby 
nie zginąć z zim na i g łodu , ulice m iejskie 
zam iatać trza, chociaż <Virtuti» piersi uzdo 
hą, i zagranicznych krzyżów  ze dw a!—śp ie ­
w a Ifgun w yw alcryw szy w skrzeszoną Polskę 
walczyć dziś ciężko m usi o kaw ałek ęhleba. 
Ale humor t fanaberja zawsze są!

— « L ' t  t £ u ro p e e n >  m iesięcznik, od 
6 'd u  lat w yohodzący w W arszaw ie zaw iera 
w now ym , n i  listooad zeiz /cie  swoim, m ię ­
dzy n n tm l, uw agi o traktacie litew sko so ­
wieckim (Z),  pracę S. Dangia o  dom niem a­
nym  stosunku  io  Europy Kosji Jutrzej zej, 
rzecz Katelbacha o zb ltien iu  się Frant 
c, do Niemiec, c iekaw y 'artyku ł A. Stebeli 
sk lego o kongresie m niejszości narodow ych 
etc.

— «F I O. A C.» za miesiąc paździer­
nik teraz dopiero otrzym aliśm y 7 P-»ryża. 
Jflk zaw szesśw ietnie redagow any orzez K.Smo 
gorzew skiego M .tó >two bardzo interesują 
cych ilustracyj N as oczywiucie na jbard ile j 
zajfnuje obszerna relacja o  K ongres‘e cz ło n ­
ków  Zw ązku dytych kom batantów  odb> 
tym w  W arszaw  e (we wrześniu b. r ) Dc 
pełn iają o p s  w idoki K raaow a. Poznai .1. 
Lwowa, W,Ina i Lublina. Sporo też m iejsc 
pośw ietono działali ś ' i  now ego p rezes i J; 
dac’u M arcelego h e ra u a a . Niemniej pe}** 
jes t opisu m iędzynarodow ego kongresu  o fi 
byiego w  W arszaw ie angie'sk 'm wyds 
znakomicie redagow anego czasow i ma.

i

t J  T e c h n i k ó w ,
W e środę dnia 15 b m. od goaz. >3 
w ’ecz. d la  członków, ich >-0dzin i 

w prow adzonych gości odDędzie się

ZABAWA TOWARZYSKA
urozm aicona szeregiem  n iespodzianek.

Ad m it)-słrator
kaw. 32 lata rzutki, energiczny i 
zam ił. rolnik i hodow c’ z p rak tyką  
w znanych m ajątkach Pozneński :go, 
zuka stanow iska ew. na K resach. 

Zna się rów nież n? leśnictw ie i p rze ­
myśle ro ln i i leśnym . Śm igielski.

Jarocin. (Pozn.)

RRDjGSŁUCHflCZE!
Każdy, kto chce mieć ta n i odbiorn ik , 
chce przenosić sw ój apara t z jednej 
miejscowości do d ru g ie j, chce go 
zabierać ze sobą na wycieczki — w i­
nien pam iętać, że do  tych  celów  
najodpow iedniejsze są lam pki dw u- 
siatkow e PH ILIPS MINtWATT A 141, 

A 241, Ą 341 i A 441.

Żądajcie p rospektów  PHILIPSA od 
W aszych dostaw ców , a znajdziecie w 
nich w skazówki co do sposobu  użycta 

i dokładne dane techniczne.

Autentyczne banknot]
uznane za falsyfikaty.

Sprawę udzielania tak zwanych 
przepustek rolnych referował p. Pawii- 
Kowbki. Stwierdzono, iż obecne wy 
dawanie tych przepustek za pośred­
nictwem gmin jest dobre. Ominą bo­
wiem, ubiegijącemu się o przepustkę 
wydaje opinję, na mocy której staro­
stw o decyduje o jej udzieleniu Z 
koleji poruszono sprawę strtf pogra­
nicznych, P jn  starosta pow  Dzi- 
śnicńskiego wyjaśnił, ie  przepisy nie 
pozwalają ludności tej strefy znajdo­
wać się na ulicarh 00 zachodzie słoń­
ca, wskutek czego m. U sna która 
co  takiej strefy należy odczuwa to 
bara-io dotkliwe.

Przed Drzęrwą obiadową, poszcze­
gólni starostowie składali sprawozda­
nia ze stanu bezpieczeństwa publicz­
nego w ch powiatach.

Po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusji, w wyniku której powzięto 
szereg uchwal, jako wytyczne przy- 
szcej pracy władz administracyjnych.

O godzinie 5 pp. rozpoczęto dal­
sze obrady, które zamknięte zosiały 
dopiero o godz. 8-ej.

Podczas w czorajszych  obrad Pro- 
kutator p. Stejnman zaznajomił obec. 
nych z tłem ostatnich prowokacyj ko. 
mutiistycmych, jaKie wydarzyły si» 
w mieście. K.

C cha mieścina Łvntupy pow. 
Ś więdańskiego została w ubiegłą so ­
botę zaeiektryzowana wiadomością, 
że banknoty 2P-to ztotowe otrzymane 
przez mieszkańców udających na 
roboty do Słonima okazały s^ę fałszy­
w e. Wypłatę w Słonimle usLułeczoiał 
inż. Piętro w pn wie wyłącznie bank­
notami 20 to złotowemi. Miejscowe 
sklepy nie chciały przyjmować tych 
banknotów, zwłaszcza, że Izba S<ar- 
bowa um aia okazany jej egzemplarz 
za 4 ilsyfikat.

Funkcjonariusze policji zaczęli p o ­
szukiwać tych banknotów celem wj 
ccfania ich z obiegu.

Rzeci zrozumiała, że wśród p o ­
siadaczy ich powstała Konsternacja 
W ielu usiłow ało  ukryć pieniądze tió- 
macząc się, że zdążyli w ydać je.

Kres ogólnemu wzburzeniu poło­
żyła decyzja Banku Polskiego, które­
go funkcjonariusze po zbadaniu ban ­
knotów unnsli je za autentyczne.

Przytrzymane banKnoty zostały  
zw rócone prawym ich w łaścicielom .

Cały ten głośny incydent pow stał 
z racji tego, le  znaki wodne na tych 
banknotach były niedostatecznie ja­
sne i naprowadziły na podejrzenie 
nielegalnego ich pochodzenia.

KARTA HISTORJI.
Zam ach stanu 2-go grudnia 1851 r.

Jest to  je d n a  z grudniom y :h dat 
najbardziej p am ętn y ch  w Historji, 
P rzystańm y u niej na  ohwtlę, jakby 
~3 popasfc — gnając bez pam ięci w 
Przyszłość. Bez takiego od ozasa do 
czasu obejrzenia s>ę wstecz nie Idzie 
s:ę nap-zód pew ną nogą. Wvtężając 
wzrok aby Przyszłość przeniknąć 
trzeba -nieć "t pam ęol Jaknajw  ęo 1 
wielkich nauk Przeszłości

Ody feay Zgromadzenie Prawo­
dawcze stanęło sztorcem wobec wy­
raźnego popierania przegłosowanego 
dekretu przez prezydenta Rzeczypos­
politej — nie upłynęło tygodnia, a u 
generała Magnana odbył się pierwszy, 
głęboko zakonspirowany konwentykł 
generalicji. W parę dni potem było 
już wszystko — przygotowane.

tensji, oa, zabroniono go grać i śpie­
wać w uroczystych cnwilach... Po­
szedł do kasaty i rupieciarni... Ha- 
bent sua ja ta — piosenki.

Walka Zgromadzenia Narodowe­
go val Prawodawczego z prezyden­
tem Drugiej Rzeczypospolitej, którym 
był Louis Napoleon Bonaparte, 
syn brata Napoleona Pierwszego. — 
dochodziła do zenitu.

Jeżeliby było zawotowane prawo 
oddając^ zwieizcnność nad wojsk'em 
prezydentowi Zgromadzenia, co miało 
tylko pozory  konstytucyjnego przy­
wileju — zamach stanu byłby już 
dokonany w porowie listopada. Lecz 
wniesiony na Zgromadzenie dekret 
został odrzucony 408 głosami prze­
ciwko 300.

— Wystarcza nam Konstytucja! — 
ilek ł z trybuny poselskiej Cremieux,

Lecz oponenci > republikanie nie 
liczyli się z faktem, że już podczas 
wielkiej rewji 10  go października, 
wojsko def.luiące przed prezydentem 
Rzeczypospolitej witało go okrzyka­
mi Vive l Empereur\ Osobliwie ka- 
waierja... Generał Neumayer dow o­
dzący regimentami piechoty, które 
milczały, otrzymał dymisję — po pe­
wnym czasie, co prawda, cofniętą. 
Ale to jedynie dlatego, że ujął się za 
poszkodowanym ogromnie popularny 
gubernator Paryża generał Changar- 
nier

Dzień 1 szy grudnia. Jak zwykle
w poniedziałek recepcja wieczorna u 
piezydenta Republiki. W salonach 
normalne przeoeinienie. Snują się
wśród jasnych, wydętych krynolinami, 
wykwintnych damskich tualet ciemno­
granatow e mundury 1 czarne fraki. 
Muzyka przeplata najmodniejsze mor- 
ceaux de salon, reueries i romanse
uiubionem piezydenta Pariant pour 
la Syrie Nie dziw Kompozycja mu­
zyczna samej królowej Hortensji, ma­
tki prezydenta. Śliczny romans... tkli­
wy a heroiczny... Waleczny rycer/yic 
Dunois wyrusza na wojnę z sarace- 
nami; sprawuje się świetnie; za to 
mu jego seigneur oaje ?a zonę ro­
dzoną córkę izabelkę Ty — powia­
da — najwaleczniejszy, ona najpię­
kniejsza: dobrana z was para! Tak
spełniły się marzenia rycerzyka.

Tekst, jak widzimy, cienkusz. Me­
lodyjka, akurat jak na harfę lub szpi- 
necik. A przecież przez celych 18 lat 
Drugiego Cesarstwa p.eśń Partant 
pour La Sytie  śpiewana i grana była 
jakby jaki .hym n narodowy" francu­
sku A już cotujmniej jak pieśń ofi­
cjalna .cesarska". Potćm była—przez 
jakże długi czas — hymnem bojo­
wym  bonapartystów... Dopiero z na­
staniem we Francji Trzeciej Republiki 
zdegradowano romans królowej Hor-

Zostawiliśmy prezydenta Bonapar* 
tego opartego o kominek, w salonie 
Elizejskiego pałacu. Dokoła niego 
cercie. Przypływ—odpływ .. dworzan.

Godzina jedenasta. Nie uszło ni­
czyjej uwagi, że prezydent skinął na 
nowomianowanego dowódcę gwardji 
narodowej — gardę nationale —puł­
kownika Vieyra, o którym wiedziano 
dobrze, te  jest prezydentowi i jego, 
jak wyrażano się, sprawie, duszą i 
ciałem oddany. Klika tylko słów po­
wiedział prezydent,,, Ale co? Nikt z 
twarzy więźnia z Ham nic n gdy nie 
odgacł.

Powoli ozeszli się goście Sale 
oDuściały. Nie zewszystkiem .. lecz— 
już można!

Już w jednym z salonów zeszli 
się- prefekt policji Maupas (taki mło­
dy! dopiero od pięciu tygodni na u- 
rzędzle... awansował lak nagle)., se­
kretarz prywatny prezydenta Moquard, 
adjutant Persigny... A oto i kolejno 
wchodzą do salonu: minister wojny 
Saint-Arnaua, natura krewka, zapr- 
m'ętała, salonowiec z duszą lanc- 
knechta, mądra bestja, ale b ru ta lna.. 
W pieczarach Algierskich setki ara­
bów aymem kazat wydusić... Dlatego 
aby go na ministra można było a- 
wnnsoweć dano mu potłuc trochę 
Kabylów w Afryce Północnej, no, i 
nie obeszło się bez utoczenia trocnę 
krwi francuskiej — ale to trudno! 
O to wchodzi j.iorny, brat .naturalny" 
prezydenta. (W szyscy dobrze wiedzą 
—nikt o tern broń Boże, nie piśnie).

Ile on cukru z buraków wytoczył — 
pardon  — franków! Na giełdzie nie­
ma większego ryzykanta. 1 # polityce. 
N'esie tekę. W  niej pełno dokum en­
tów — już gotowyer do podpisu, 
proklamacje, dekrety. N i tece dziwny 
napis: Rubikon, Tak,—Rubikon.

Pan de Beviile — pułkownik w 
cywilnym, frakowym stroju: szef
drukarni państwowej? A on pocóż tu? 
Całą noc będzie na nogach. Pod 
własnem jego okiem będzie się do 
białego rana drukowało manifesty — 
no, 1 pod szablami żandarmów, przy 
zasłoniętych oknach wszystkich ze 
ctrń Oka n,e zmrużył pan deB=ville 
przez całą noc z 1 go na 2 -gi grud­
nia.

M oiny ms właśnie czarną passę. 
Dłużny jest am basrdorow i hiszpań­
skiemu pół miljona franków—termi­
nowo. I niewiedzieć stcąd wziąć! U 
Fouid‘a (dom bankowy) już jego 
weksli nie przyjmują, a Zgromadzenie 
Prawodawcze nie asygnowało \ mu 
głupich miljona ośmkroć stu tysięcy 
franków, jemu ministrowi spraw we- 
wnętrznycn. Hrabia August de Morr- 
ny (któryby mógł przecie nosić n a ­
zwisko Talleyrand) ma ciężkie kłopo­
ty. To nic. One to właśnie mają jar 
podniecania w nim ryzykanckiej 
żyłki.

— Ryzykujemy własną skórą — 
rzekł przed chwilą do prefekta May- 
pasa,

P«ra godzin temu był w operze, 
jakaś bardzo nieopatrzna i lekko­
myślna dama odważyła się spytać go:

— Panie hrab.o, jeśli przyjdzie 
wymieść Zgromadzenie Prawodawcze, 
to co pan uczyni?

Na to Morny nie tracąc na sekun­
dę przytom ności umysłu:

— Droga pani! Postaram się być 
po stronie miohy.

O szóstej rano—w grudniu—Pa­
ryż śpi jeszcze w najlepsze. Specjal­
nie zaś 2-go grudnia 1852 r. spała 
też na oba uszy francuska Repu­
blika.

Prawda, że najbardziej krewcy i 
czujni jej zelanci po  większej części 
spęd dali ów ranek grudniowy za 
kratą. Faktycznie nie było tego dnia 
komu wyskoczi ć na uiicę i kr^knąć: 
A u x  armes citoyensl Republika w 
n.ebezpieczeństwie!

A zresztą, czyli nie było po ko ­
szarach pełno republikańskiego woj­
ska?

Zacny bourgeots parysl.. nacią­
gnąwszy szlafmyce na; uszy, me czuł 
najmniejszej potrzeby: obrócenia się 
na drugi ook. Oorócono go śpią­
cego.

Tymczasem w ojsko ., wiadomo 
wojsko. W ojsko fes* od tego aby 
słuchało rozkazu. A jeszcze w do­
datku, gay generał Magnan wyda 
rozkaz w inreniu synowe 1 zwycięzcy 
z pod Austcrlitzu... to któryż żołnierz 
wytrzyma? Co tu się dziwić?

O świcie—godzina szósta rano— 
z rozkazu generała Mpgnana był cały 
garnizon paryski pod bronią: 20 re ­
gimentów infanterji, pięć strzelców, 
dwa lansjerów, dziewiętnaście bate- 
ryj, żandarmerja, i—tfu, co za ironja! 
—cała Gardę Republicaine. W chw i­
lę potem wyjeżdżają aa miasto zm o­
bilizowane sangardy, te, wspaniałe, z 
końskiemi ogonami u złotych hełmów, 
w złotych pancerzach, a jednocześnie 
ruszyła się z Wersalu ciężk? artyleria.

Całemi iinjami rozciągnięte już szere­
gi wojska między Tuilerjami i pała­
cem Elizejskim. Broń w kozłach. 
Kawalerja spieszona p r z y  koniach.

H^toryczne widowisko może się 
zacząć.

O szóstej piętnaście aresztuje po- 
li “ja 78 posłów, dziennikarzy, polity­
ków. Pod klucz generał Changarnier, 
co to miał Odeana wynieść na tron! 
Pod klucz jego przyjaciele oolityczni 
lub repubhkańscy Laraoric ćre, CavS 
ignac, Bedeau; pod klucz przede- 
wszystkiem Thieis! A tymczasem 
wojsko obsadza Palais Bourbon, 
gmach pulam cntu. Dowodzi pułkow­
nik Espinasse.

Pierwsze promienie słońca z a h u ­
kane w ulice Paryża padają na pla­
katy perodepiane jeszcze r  nocy na 
wszystki:h rogach ulic: „W imieniu 
Narodu Francuskiego prezydent 
Rzeczypospolitej. Artykuł 1-szy: Zgro­
madzenie Narodowe jest rozwiązane". 
Pięć krótkich, lapidarnych paragra­
fów —nie więcej. Republika przestała 
istnieć.

Tak się to robi. To nic bardziej 
skomplikowanego.

Wszelako garść deputowanych 
biegnie do prywatnego mieszkania 
Odillona Barrotta dla zredagowania i 
podp'sanla protestu. Policja rozpra­
sza ich przed biamą Inna garść uo- 
iała jakimś cudem dostać się do 
wnętrza pałacu Burbońskiego a na­
wet do saii sejmowej. Tam spotyka 
ich sędziwy prezydent tozw iątanego 
dekretem głowy państwa Zgromadzę- 
ma Prawodawczego, Dupin, całkiem 
oszołomiony, przerażony, rozkłada 
ręce i powiada:

— Rzecz oczywista, panowie, że
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— (c) W ęg ie l d la  e le k tro w n i  
n ie ja k ie j  Dyrektor elektrowni raiet-
sklej o. U atman, który, jak ju t do- „  . c ,
nosiliśmy, wyjechaJ do kopalń ślą- Poucja Kryminalna w Dziśni# wpadta nych i szpiegów sowieckich. a . Nowaczynskiego Wielki fry d e

. . . .  . . . .  skich w 3pi.'wie dostarczenia węgla na siad szeroko rozgałęzionej szajki, W związku z tem aresztowano 0"*“. sztuka  w  ,_akrarh wystaw io
dcmji jakichś groźniejszych chor ), d ja eiejdro^nj miejskiej, onegdaj łe- trudniącej się szmuglem do Rosji so* wczoraj cztery osoby, których naz-
w pro; g- ozimy . r  istrofe egraf cznie zawiadomi) Magistra*, że witckicj i przeprowadzaniem przez t, wisk ze względu na toczące się śledź-

Ubecny p a a za ł pi i atu zostanie rcjako mu się uzyskać dla wilna 600 zw- .zieloną granicę*- osob podejrzą- two podać narazie nie można.
Ko-stru* Mirty, by pomoc lekar* ton Węgia | ze powróci we czwartek ,  . . ,

ska nog ła  bvć t dzeioną ,akn*jszyb- lutr £ fek dbp,e& w.,d gtl„ ,,ęg.e Podejrzany „nauczyciel*.
dej i jrtknajianszym kosztem. b p * i ruSr /  do Wilna. ,

Szczegóły podziału me są jeszcze . . ■ W łych dniach we wsi Dydziuie W ostatnich czasach powszechną
znane. . (x J4-aKUP n o w e g o  w ęza  a ia  gm< Dziewieniskiej pow. Os-tniań* zwrócił uwagę fakt, ii szkoła w d^itń . = ---------

Wydzfśl Powiatowy Sejmiku Wi* firfa*y o g n io w e j. Na w czor jszem skieg0 z polecenia władz admmistra- świeci pustkam*, natomiast wieczora- Jm asu i obu wspólbohiterach n :r*
lensko*Trock'ego po opracowaniu posiedzeniu Magistratu uc wa ono CyjnyCjj ares towano i osadzono w mi lub po nocrcli tłumnie ?groma wowych, wściekłych sztukach Przjb j-
przez lekarza nowego podziału na za*uP c dla wiien >k'ej straży ogmo wjęzjenju niejakiego Tołkaczauskasa, dzają się w niej lecz nie dzieci, a szewsKlego przedz^rgnąć sie z ania
rrjony, poczyni odpowiednie zmiany weJ rod w węża gumowego. rzekomego nauczyciela litewskiej szko- okoliczni włościanie i podrostki, na dzien we r ryderyka I ruskiego, w
techniczne. _ f i  M j< ,ek o # z  ° * sł ° °  ry oow sm nnej, ‘ Policja z Dzu v. leniszek którą o .starego Frit*‘a«... a w każdej roli

M IEJSKA. ^ zł ozMim Magi t u.hw alił Szczegóły spraw y przedstawiają fakcie powyższym powiadomiono, »a °  niepoznama*, w każdej co- 
— (oj N łe m o ż n a  być je d n o -  ,* * ? ? .  ™ , 1 * razaków w:- się nas ępująco: wszczęła obserwacje ra7 potężniejszym, mocarzem aKior

c z e śn ie  ra d n y m  i fu n k c jo n a rju -  5000  W swoim czasie do wsi Dydziuie J*k się okazało, rzekomy nauczy* skiego kunsztu, aż wreszcie prześcig*

S p o strze len ia  m eteoro .og ,iczrc Zakładu  
M eteorologii U S B .  
z dnia 1 4 -XII 192o r.

Ciśnienie 7 5 ..
śred r e j
T em pera.ura  i - ) - 3 »C 
Średnia J

O pad  za do- \ o 
be w mm . f
W ,atr Zacnodnio Południow y,
przew ażający j

Uwagi: Pochm urno.
B im uŁ za dooę -f- 2 OC.
ryczna spadek  olśnienia.

( f  N a b o ż e ń s tw a  tfa lo b n e  z a  “ — 7o)’ Z p o s ie d z e n ia  m ie js k ie j  sk,tI ,tn zy 1 ogn ow-ej p̂  w J ig ó ra  tewsjęjej. 
łfw srę ó p . p ie rw s z e g o  P re z y d e n -  K om  sji g o s p o a a rc z e j .  Dnia ł3 z ' * z o -*,aI w ostatnich . niac Naiwni się znaleźli 
t a  k lęc z y p o sD O lite j. W  dn 16 g :uoniP ouoy.o s ę p .s iedzen » m-ej* ^ łasre v^ s r ,a '-v &Te'vJs'<!e. ^  k ,ó ‘ 
grudnia, jaico 4 tą rocznicę tragiczne* s*ciej Komisji gospodarczej. Na po* rXLn zatrudnia 0 40,0 dziesięciu szew-

Teatrze Polskim. — Występ 
Ludwika Solskiego.

D .orze pisał Makuszyński:
Strach pom yśleć, panie Soiski,
?.z, co zechcesz, w szystko udasz: 
Dzisiaj jesteś H etm an polski,
Wcz.raj Laika, jutru Jclisz..

Po Harp3gome i Pierczychinie, po

sz e m  m a g is tra tu . M n. Sora w We w  *-• iti. urowar.ie na su n ę Dziewieniskiej przybył wyżej ciet wcale nie uczyi dzieci, a popro* kreacją w sztuce Nowaczyńskic-
wzmiankowany Tołkaczauskas i legi* stu prowadził na szeroką skalę agita* 8 °  wszystkie otycnczasowe — na to

go rgonu piarwszego Prezydenta RzS siedzeniu ten  zcstsły po A2\ t e  na* có *v

posiedzeniu Tołkaczauskasa areszto- powtaizając się nigdy, zawsze nowy, 
u n o ,  zawsze inny. Bo gdzież Kaligula,

Chudogęba, Judasz, przedewszystk<em
E c h a  n a d u ż y ć  urz. M a g i s t r a t u  L a k n e r a .  Juda^ ?  0 'Ute Dym.tr samozwaniec.

^ Łatka, Wiarus z .W arszawianki* etc,
czypospositej ś. p. Oabrjeta Naruio- stępujące uchwaiy: ' 7 ' " W aisztaty te zostały zorgatiizowa- jak już donosiliśmy, kontroia Ma* sprzedając karty i ksiątki meldunko* etc.
wicza, odbęuą się w Wilnie w świą* j) w sprawie rewizji opłat dzier* ne wlasnym sposobem  gospodar g-stratu wykryła w swoim czasie ca* we, które sam drukował i które da* Swoją drogą jednak Fryderyk stoi
tyniach wszystkich wyznań uroczyste *awnvch za stragany w H iii miejskiej cz,rn  ty szereg nadużyć popełnionych przei wał do rozrachunków, jako auten* w pierwszym rzęd/ie kreacyj Solskie*
naoołeństw a żarobne. W  bazylice ZOsu ło  wysłuchane sprawozdan e . Niezależna od powyższego p. Wa Kierownika biura meldunkowego m, tyczre wydawane przez M agistrit. go. tuż przy Dymitrze, Kaliguii, Skąp
mszę zatooną ooprawi o gooz 9 specjalnej komisj’, wydeiegowan. i dla fl8^ ra namierza w najbliższych dniach Wtlm. Laknera Nadmienić należy, iż spraw a po* cu i Judaszu. Kto go raz wldziat grane-
m. 30 rano ks. biskup Kazimierz Mi- zbadaniu na miejscu cbecnegu stanu uruchon ić  równiei w lam e warsztaty p 0 zakończeniu dochodzenia kon- wyższa po zakończeniu dochodzeń go przez wielkiego wileńskiego goś- 
chalkiewicz. W prawosławnym sobą- rzeczy. Optata za niektórt stragcny krawieCKie* rymarsme i t. p troli ustalono, iż Lakner popełnił oparła się o prokuratorię cia, nie zapomni nigdy... J st to prze*
rze Św. Duchai nabożeństwo odbęozie będzie zwiększona — (x ) P ro ś b a  stow . T echn  nadużyć na sumę około 14.000 zł., pyszny przedewszyatkiem portret sie-
się o godz 12-ej W zborze swan- 2) w sprawie handlu mięsem w P o lsk . o  z a p o m o g i m ie jsk ie . Sto* ^  . • 1 < demdziesiątparo letniego już nieco
gielicko-reformowanym o godz. 1 1 -ej, straganach na rynku Łukiskim uchwa* warzyszeme TechniKÓw Polskich w i ć lJG n illlC Z G  m O T O C rS tW O . przygasł, g j  wielkiego twórcy żelaz-
w zborze ewangiellcko • augsburskim |ono wyłor. ć podkomisje *  składzie Wilnie zwróc-ło się w dniu wczoraj- _  . .,'L . j  .. , ne80 Pa6s>iwa i jednego z n |Aięk-
również o godz. 1 1 -e), w S farej 3y- radnych p. p Umias.ow ,kie.,ro. Mok szym do Mngistratu z prośbą o u* ^ >nia u Józefd "Lei lż miał tu m |ejsce mord, oc,kop*=y szych wodzów militarnych w H.storji
nagoaze o 12-ej, w meczecie maho* siew-eza, S apho i Engla a la ’ zbada- dzielenie mu zapomogi w sumie oko- so ik  ego, zams^sziiałego we ws jur- trupa. .. powszechnej* starca, z Którego raz
metanskitn o 11 ej, w sw.^tyni staro* nja stanu rzeczy na rynkach Łukiskim *° 22000 zł. na pokrycie deficytu bud* &:n' 9  k!,en' ’*•*“’ 1 i ° “c ^  llłi przep owadzet ■ . ■;c; wykry- pC razu b.yska, jak płomień z lopie-
obrzędowców o 8*aj Urzędnicy urzę* j N ow om óJzk m, żetów zwyczajnego i nadzwyczajnego lls z.e ,^ Sl *,Ł u:,c! lC Sj '  ‘' . ar*e8‘ ” --0 “ doczny liska, niszlsmna wola, nystrośc DOtę-
dów panstwowycn i samorządowych 31 n(.danie czyściciel miasta o na T°k  IQ26 Jak się dowiadujemy z kl**tu gftj!zinach, żo: a Mo znak o " “ 'cla . “■* <:mś ostrem i żnego intelektu i ta Wille zur Machi,
zostaną zwolnieni z zaj-ć, by móc podniesienie opiai za przetrzymywa- powodu braku funduszów w kasie 1 ■wiadomiona, m ił ]? j i i  d- c tenk .tn  narzę . ™ Co t  róli<a na ciierech chłopach u*
wz ać udział w nabożcńsiw e. nie złapanych psó*  zostało uchylone miejskiej, Magistrat Dowyższą proś- cza  ̂ kolacji joc.a ł skiitklen ztaku Wobec w ykrjłcgo mi ■< ersi«fa, czyniła arbitra Łu.opy. Analizowano

Takież -ocr śte n mżeń^twa oa* 4) podanie dr.ietż^wczyni mieh bę ’ .sławi, be l uwzg ęon.enia. # » ! ? ?  kaSZlJ p o t o k u  i zmarł na - czeprowadzono dochodzenie na snu* tę rolę n.ezi.cToną itosć r,«n . lach-
h skifpn m^iatkn Mat** i Jn ic W i ń' -  (ki Z m n ie jsz e n ie  s  'ru c h u  8 le Na dru.g‘ azień za namow? Wer> *Lk ktćreS° z0S,aIi ^ o w a n l :  J. wycano się nią na wszybędą się tegoż dnia w powiatowych skiego majątku Małe Lec. liszki p.

miastach województwa Wileńskiego Urbanowiczówny o odroczenie lenuty a u to b u s o w e g o  Dwa ostatn e poża*
HZFD O W A  azierżawnej Komisja uw/ględniia i ry. o c z n ie  pr.erzedziły szeregi au

postanowiła nsleżnośc w wysokości to b jsó w  w Wilnie. Jak wiadomo pa
— (o) P o d a n ia  o  p o z w o le n ie  około 300 zł. rozłożyć na 5 !ai. stwą ognia padło . autobusów, które

n a  b ro ń . Osoby, chcące otrzymać 5) Po wysłuchaniu wyników prze- kursowały n? Iinji D ao rrec  -  Zw.e
poz solenie na broń na rok nastęony, targu na roboty asenizacyjne i inne rzyn"!c WeNec ifgo iż na ‘inji tej
winny już składzć podania 00 Korni- w domach miejskich, Komisja uchwa- kursow ało '5  autobusó , lość ta

r-7«rłit Pnrł^nto ticlołu lił* m hntv acptlirarvinp fłrmi* ObCCnie Z2TinipiS2Vła Sie d

sockiego, nie dano znać policji i po- Wersocki i jego parobek H. Błaże* 
grzebano trupa w tajemnicy. wiczus fk)

Władze policyjne podejrzewając.

wszystkie tony,

Kto dzisiaj powinien zgłosić się do komisji 
przemeldunkowej.

1 >0 1 K o m is a r ja tu  w łaściciele lub rzą* Do V K om i& arjn tu  ul: Wprkowska N r z jem i. I — dzielna "nasza trUDa" dOD'" TA IM Ort OO OA * . _ . . ^ “

Dlatego jednak aby w cztery, pięć 
orób zmontować tarą jak «Wieiki 
Fryderyk* kolubrynę na scenie w 
Lutni, musiał Solski targnąć całym 
Teatrem Polskim i tak. już wygląda­
jącym po szeregu galopowych wy­
stępów Soisk-ego jak po trzęsieniu

sarjatu 'rządu. Podań.a należy składać Wa roboty asenizacyjne oddać irm n obeer e zm niejszyła się do 6, gdyż doy Z k Szw arcow y 5 12 . 14, n  T T o , 2?  24“
wraz 2 posiadanem i pozw oleniam i s-neźko l C n w o llis  za opłatą 225 zł. - znajdują się w ie m o n c ie .  (Uarma* Oaona 4 b i 12. Św. J a n s k a 9 , Da- Do V Kom narjatu; ul. Pi<su<iskieKo ?ałal. Ju i  S3me ^ o r a c j e ,  rekw.zyty,
roku bieżącego i dowodami u iszczę- m iesięcznie, inne zaś roboty przed- SZKO* NA ^ “ikafiska 9. 9e, Wiwnlskiego 8, 10, lOt, 14, RjC-i Śni- 1 ostium y * »r< ,.dum * » . f . A
ria  opłaty stem plow ej. D o  podań o  siębiorcy M asłow skiem u. /(v w/ , „  . ' Do Ił Komisarjatu ul: Markucie Nr 1 głego 4 8, 10. Sze iego 5 12 oraz czyje, n.e useły uw ag. poc --gmęcia

n lu ro -a p k -r  Iftwierkłrłi M lrt« ..o -  O) W S o r a w l za.eołei dzierżawy _  ( 0  W  S p r a w ie  e g z a m in ó w  (d Latowicza), % 3, 3 (d. Jarowskiej', 4, dom p. Nowickiej, Archarilelska 10, 9, 11 reżyserskie, ten m usiał podziw iać W ■ •proiotig f  k<-rt ło /  a:kich n? i y  ao  ; p e zaległej dzierżawy g im n a z ja c h  p ry w a tn y c h . ZgO 5 d. S^ynkowcr"), 5 (« '.ltewski jnternaij, oraz dom p. Sosnowskiego. I ' niptcrpi -nierzf reke SR skieoo
I  _jczyć dowód posiadania terenu po- za ogiodk- w  kolcnj h .ontw itłow sktej . L  ’  minic-ra R rti 8. 8a» 8b 12- 18. 14- 10 :7. 20 ' 45 F 01 Do Vl Komisarj ,tt ul: ęntckois<a n ‘eroniejsz£j roierze rękę s o is  eg o
B łowania niezależnie od  tego  czy w  Kom isja wypowitdziała się w  tym , , ^  |(  v  kopoowa Nr 1, la, 2, 3, 4, 5, 8 9 i 1 1 . 15 , 79, 95, 1 1 .1 , 123, 125, 1370, 137*  Żwiro- jak ogrom ną pr«.cę 1 cn  ubną sl-ran*

h ubieołvrh dr «iód taki bvł Sensie żeb" zaległości z tvtułu dzier- Uczn 0  v e g imnazjow  prywatnych nie £)0  mj Komisarjaru uh Tanaki Nr 32, wa (Jóra 2, Słoneczna 5 | 7. noŚĆ dosłow n ie  w szystkich artystów
p r z e t t a ^ J a z n a ^ r a m y ,  ! t oso£?, d n f  H utę* Z . * % £  34* ł ^  Nf 33 35' 3 <*> biorących udział w- „ t u  Rob, . aż*
chcące otrzymać pozwolenie na broń go 1327 r. z iem, źyby za 1 rubel a  /  nokwim niemieckim ukra dy . c0 mŚ c- ’ J," °  ^  §  .

• Um0,7” ° '  " “ - ‘^ l e d l n l e ^ K o n i i s J I 1  Rze « " » "  , sd ,  negli « h -  -  , 1) P o l o w . ^ . i c e e e l a  o r t . -  d „ e ,y  akademickiej wyjede.e .  WII-
'  n  p Ł « n t  m .Mi rihać o  c z o r n a n  w  o ra n ż y  * lC e?um i,,a  przea s Pecl,|f lem  K0’ a lzac i* L^zyspo=iob e r l a  w o jsk o -  n; aby użyć szczerze zasłużonego g0 opa tr„ /an ia  i roli i tekstu po-

a u to r v  er ,w e g o  m u n d u ru  N i , ą  a Z  i  m m ^aml zf ^ d»jącem. w s.edzibach w e g o  .V b g>ą niedzielę odbyły odpoczynku Po wytężone, pracy. ,im 0P najzupełniejszego .iozum ,enia
w lotótu K ó S  ii!u RzaHu na rn tyrh 3zkól‘ się dru^ le ]uJ w łyni sezonie ćwiczę- P O C Z T O W A  filu ty  wysalej a i  nadto wyraziśce z

żując do podawane] pr .ez nas wiaac W!1__ _ jL t ,J 3 ,  Dotychczas musieli om .dawać ma poiowe szkolnych organizacji przy- — (o) S p ra w a  a g e n c ji  p o cz to - Pod pioSt au to ra ,-d z iw u  niema;
^jmtiaziach Deństwowvch doI- SDOSobienia woiskoweiro. Ćwiczenia   ^  *iho łp^ Hziu/it nl^ma n Rurhtna/

sk,ehr“ ^ L « i f T ,d ,rnTaź , p0t i e ” e , l '  ” - m,»  ’p 5 K  -  « * * *  m  . « * ? « .  • «
» K g n ^ i mr o . ^ = i ń o ś ? i  cen mięsa w detali-, nej sprzedał a W O JSK O W A . 0g ^ ^ P ^ s z l o  p i j ć s J  osób p 3CZ owej- ucnwaliła zw rócć  ŝ ę dJ0 z .adan.ą pp. Piw nsk t Opolski,

za zbyt bierne stanow isko podczas to ze w zgięd u  na podrożenie oydta. — (k) P ró b n e  s trz e la n ia . W °." p *?nrf t '" r“ „ K władz od n ośn ych  z prośbą o  otwar- leu.nant i korne , czt i ,  a l  oko rw.e,
w spom nianych  w ystąpień w rogich  ŻądanS p o d w y iŁ  o  2 zł. na 1 -.łach 1 6 i i 9 b m  w  o k o l łc ic h .> g *  ^  ^ ^ 5 5 8 0 3 ' *  s z e r z y ,  m ocni Obaj w  charaktery-
i^ańdtwu e .mentów. klg. mięsa I gatunku Pr2edstawiciel Wilna odbędą się proone strzelania. c * p ^ _ ir_ ~r7V;ał ra K O LEJO W A , styce, cbo prosto na najpierws.ą “

.  Komisariatu ‘Rządu uznał żąaania ft) Ś w ię to  5 p  p. L.-g. ^  nnrp n^ l  L ^ L ” ' -  Ś  R e m u n e ra c je  w dyrek* ™ ,Sce. “ SJ? miat « dan,e P-
SA M O R ZĄ D O W A  rZefn iiow  narazie za nieumotywowa* dniu 18 b. m. piąty pułk piechoty 1e- jj k o le jo w e j . Wielkie wzburzenie z Wi* hrow ski w  roli «cs

P o m o c  le k a rs k a  w  p o w  ne, zaś w ob ec zd ecyd ow an ego  stano- gjonow ej o b ch o d z;ć będzie św ięto  ę . w śród piacow ników  kolejowych w y- s *uPa , r K c«dego. j w szem , wyornaf■ -  - -  r  s  Rn«/P V  polu dyspozycje b ojow e wy* . .  * szczęśliw ie; ptestancja* była wcale

P h s — f * * *     -  ^
w  południe oddziały zeszły się w  * . . u n k a cl i sum y 17 W armiński był biesiadnikiem prima
ric»R-**-Vi u: cdi-rtip rr.in.-TP; /  •_ . . . *j P. Jas!ńsk&*Detkowska, pa. P iasków -

y USKUteCZ O- ■ j Pillall iwn-loHatarP nrvpćHr*ri!P

W ieńsKO-Trocklm Lenarz powiato- wiska pizedstawicieii rz tź ii, porożu- pułkowe 
wy pow. Wileńsko Trockiego cpra- mienie nie doszło do skutku i poste-
cowuje obecnie nowy plan podziału dzenie zamknięto Dotychczasowy dowódca 5 p .p .L eg .

rejo- Jak s,ę cwi-dujemy, władze ad - p i k  Skwi rcz>mki n znaczony zosh ł -
ny, cdoowiednio do potrzeo porno- mimstracyjne mają dokładnie zoadać dowódcą piechoty dywizyjnej 3 dy- a » L hi Ł Podział
terenu powiatu Wileńskiego na

J, uuu - U U (juiiłcu u. - ti i nav.i |uc uuR^auuic * u -  - j  rozdanv heł nhkri
cy lekarsk.ej. Nowy podział powiatu okoliczności na fakte powoływali się wizj Legjonowpj stancjonowane, w A  ? , ł  ,

vu łi|i | Jgj aui|J^ UbRUłCU l̂ilU- '  j || j I d *  śl* :

jesi konieczny ze względu na niedo- przedstawicziele rzeźii i w dniach okolicy Zamościa. Na stanowiSKO do- ?  5-ej oddziały wróciły do V ra. dyrekcjj otrzyma tysiąc złotych,'wice- w  ac£ ,Wl,em roiumieniu ozdao sr 
godność aoiychczasowego systemu najbliższych zwoiać ponowne posie- wódcy 5 p. p. Leg w-znaczony zo* ie, * J  A  u*1?- °  ' l i  Z 0 prezes siedem stt z.otych, naczelnicy v![?orol'y®. Prz^  ' lfłtyiełJ P ^
pomocy, który w razie wybuchu ep:* dzenie. stał pbdpt k. s ą t  gen. Furgalskif g  M mowski Ł y ^ h S w  po 500,  ̂pozostali zaś ski- uk,adr* ducchessini, E-usikie-

y s w.e płk. Popowicza przyjmowai de* mfc osi pracowr.icy jic Zw°aca u ^ a  ^aczn .e  .hko ..owinsKi
- -   ■ "■ n   n - i m  Madę. „  słuina tł pocho;l2i z 0S7C d . niż jako Herzb rg. n. Detkcws*., k.ó-

-  A p e ł d o  s p o łe c z e ń s tw a  „ości w -ydziałath  a r . e »wym i eieic- ren u  się ^ slp ';knlei udaie . rola z*
konstytucja jest zgwałcona... qn'on którego ekspozyturą była Assamblee ,or j-fug0 w swoich „Souvenir“’ach m  W U na Nadchodzące święta trofechmctnym, a z pieniędzy tych r? lą' L*' Wołłeiłct> jako Ooc ,r/sky. a
viole la constitu tion .. Smszność jest Nationaie. D kret rozwiązujący ją przesadził. Więcej było zamięszania, Bożego N arodzeń* żołnierz K. O . P. nie 0 tr?ymaii nic ci, Tctórzy p zyczy* nie a P®nłnł °  i iyśce; tigurującym
po naszej stronie... A jakże! niezc czytała ludność robotni ca z najzu- zoiegowisk gapiów, przekomarzania cucony  nakazem cbew iązkr na po- n jjj się do wspomnianych oszcrect na t a , ń ' !rzc^ a gwiazdkamj, co
wodnie!.. Ale my, niestety, nie jesteś- pełniejszym spokojem, Nie podniósł s ję z  Wojskiem, tak, przekomarzania graniczę jpędzi z daleka od rodziny pości. da‘ nalŁUPetn E> correct mtoduencza,
m y silniejsi. Pozostaje nam tylko protestujący ani jeden palec _  g ą  niż „zbrojnego oporu" i „uśmie* U i  PR A CA  I O P IE K A  SPO ŁEC ZN A  S ^ d f S f f i V ^ ^ ^ w s ł £ y ’
rozejść się. Mam zaszczyt panów po Tylko na przedmieściu Siint An rzania“. nierz pełnsący służbę garnizonową.
żegnać J ai bieti I honneur de vous toinę próbowano na v  iwat wznieść u/ipłri-»n iłłan na chodnik Pub- W chwil gdy zasiądziemy do . . K®s a  ^  . m * W iln a  zgoła vszyscy or.Tylotyli c o w y
saluer. ow e barykady. Bo ja,:że? Co to za o te H c S  wśród hałaau. bis- stołów wigilijnych -  łącząc aia w P °dale d °  * laddmor5C' ubezP,eczo- f ^ 0 ooziomu onegaajszej prem-

N.e był to atoli ostatni akt. Ne* rewolucja — z prawt iub z lei-a — k t . . . zgromadzić kófeu rodzłnnfcm Prz> tradye^nytn . .8 7 r m a‘ iery^,- . . . • • -pn(
był to też te  mot a , la in W  barykad? Prawd i? W pro.etąriac* ^  |ci?S k L w  dałeł i Jab ić  s l  na r, *̂IdłkL,’ «dy w do™ ch *abr*młą f f e b§df  fS--<odbyw ały od godz. Niechby jednak inspicjent po.na-

Oponenci zdoiali jeanak zgroma- kich dzielnicach nie wypalił ani jaden r7K,j , ,= ,rm»?w kolendy — w lym czasie żołnierz ^ ej  od d ^ el '"r gabinecie Iow świece na y, J‘sKOWy kc ° r a
J^irić ś'ę w większej liczbie w me- karabin, ani jeden rewolwer. p N ?g “.des-0 dnr ł/j,*; hal Nie K- P ‘ c z rv 's i  będzie z bronią u j- lrd/ gl^ aym w Centrali (Dom-ni wielki-reżyser boisk niepozałowal kil -

“    V “  M M ego ania taki jk i. Nie , . . niKi z i t w nątrz nie zar i* kanska ,5 )- ku jeszcze mocnych c.ęć ołówkiem
otwmzyli posiedzenie Zgromadzenia, zagrzać do boju grupę robotników d r c L s e f  ci  ̂ nastroju świątecznego oby watelom ,  ~  (o) J a k .e  o d s e tk i  z w ło ’d m o -  w żywe ciało obu djalogów Fryde-
z*. żontgo  oczywis ie z sam* cn legi- czytających u t 'r e t  prezydenta. Omai. W , , °  lak,Ł Clnenses R^eczypo polnej PoOdfej. Kasy  c h o ry c h  P ^ e r a ć  o d  za- ryks ze starym Zietenem . z następcą
^ym.stów i orteanistów. Zebranie te  go nie poturbow lho. „ J * SŁCZf« P" e! „  R 11 Aby dać dow ód, te  społęęień- l$ ? ch  M ,,l pr»cy_i tronu. Oba dja-oą^ »:apitalne ł e c z -
uchwaliło: złożenie z urzędu 
denta Rzeczypospolitej Ludwika 
poleona Bonapartcgo. Sporządzono
akt. Podpisano. Mianowano wodzem &w< im  z j  nitunuw ujci uwat.oi.iv»»* ■ u .un-w iij... «« r -  n . . , , - ... -
sił zbrojnych Paryża generała Ou- My nie warjaty. ^  Sylwestra, wieczorpm 31 go nuje w tym d n u  w kółkach rodzin- 24 Pro c > l,tc oc 'crano dotychczas, pisarza z—wykj&de.n politycznym, ta
dinot. Lecz byca to efemeryda jak — Na in rir. Randins grudnia ogłoszono rezultat plebiscytu. nvch. Rodzina W ojskowa zajęła się ZE  BRANIA 1 ODCZYTY, temat jaki pow ni en nyć nasj : j -
jak wybory po rozwiązaniu pierwszej
Dutny. się umiera . . ^

Nadciągnęło wojsko oddane za- djetl nentów zgadzało się aby ks‘ąże pre* służbę na pograniczu. warzyszenia Lekarzy . ^
machowi stanu Poaresztowano jed- Biegnie ku barykadzie gdzie po- *ydeP‘ Lud’ ;* Napoleon oosiadbł ta- z e względu na ood.iiosły cel, od- me odoędzie się we cz*-srtek dnia M«hort, r.a zyuu  z samopatem w 
nego za drugim deputowanych z obo" wiewało choiągwią kilkunastu jakichś ką władze, jni.ą sobie życzy posiadać, nosimy się do sp ołeczeństwi z spi - ló  gruun ii o godz. 19 m. 30 (7 i pół lednej . _ j p  J tęce. jes p a, 
za  legitymistów i orleanlstcw; zapro* straceńców — kompanja wojska daje . Momior z dnia 14 go stycznia jtm  0 wsparciL akcji R odiin / W cj wieczorem,) w lokaiu Wileńskiego ntT s,° '* a ., 111 'ownicza i zad^.ei ys 
wadzono gremjalnie do koscar przy salwę — wszystko z barykady pierz* 1852-go ogłosił nową  Konstytui ,ę. skowej, przez ofiarowanie podarków Towarzystwa Lesarskiego ul. Zamwo* ,'-c ’ ji^  prz. a wojenna. c.za-
quai d Orsay.. Tam .ountow szczyk.’ cha — zostają na bruku Jw aj Tflbici. Republika istniała już tylko de nomme na gwiazdkę dla żołn.ena K O. 51. w i 24. N i porząoku dzienm m  mię- sy opo »iao.n pielgrzyma z 
faktycznie—odetchnęli. W ydano kilka Jednym z nich był dr. Baudin. pcd dyktaturą p-ezycfpnta. We wrze* W ten sposób patrjciyczm oby- dzy innemi sprawami .Rola S o w i m' 'u P^eron^ły . rn„b^«ctr;
okrzyków .Ustępujemy jedynie wo* Tak się bruk laryskF «zarumienił sri.u odbvł ie Pnnce !residet?\\ wielki watele złożą dowód zainteresowania rzyszenia wobec otwarcia Izby Lekar- a _
bec przemocy!* O to  tylko i chodziło krwia» na poranku 2-go grudnia wojaż oficjulny po środkowej i połu* się iosem żołnierza, oraz umożliwią skiej*.
aby honor był ocalony. Niemal 18 5 2 ^ 0  roku. Niema zamachu stanu dniowej i rancji. W B jrdeaux w roz* mjłe spędzenie świąt żołnierzom Zarząd uprzejmie prosi o koniecz* 2j Dr. Ryg.tl: 1'okaz polskich no-
wszystkich: i TCja|jStów i prawicow* bez .chrzęstu krwi*. C o to za za* głośnej n jjw ie  użył historycznego k , O . P.. którzy faktycznie zrajdują ne przybycie. wości ex!ibrisowych.
ców i posłów wszelkiego innego n ao . stanu! Owoż stałr się zadość wyrażenia „j Empire est la p a ix u, s ję w ciężkich warunkach służby. — T o w arz y s tw o  b lb ljo fF ó w  — 2  życia  O rgan lŁ acl. M ło
autoramentu, tradycji. cesarstwo ro pokój a rów no w .ok PO,s k łc h  odbędzie swe uebranie d z ie ż y  M o n& rch ls tyczne j. W dniu

Gdy garstkę nleuwolnionych wie- Pr«.ez cały dzień 3 go grudnia pró* P ° w roachj stanu, 2-go grudma u i n i w ł u * u l i  u  , WyCrajni. w środę dn. 15 grudnia 14 b m. na walnem zebraniu Orga
ziono na deportację lub do więzienia bowano stawić opór zamachowi sta- ^ 5 2  ?o roku oył już cesarzem „z -  _  (t) F e r je  w  U.S.B. Dziś za* o godz. 8 wiecz. w lokalu B bljoteki mzacji obfar.y został nowy Zarząd w
ulicami Paryż?, .ud bynajmniej nie nu. 1 faktycznie były walni na uli- w olijudu". kończone zostaną wykłady w uniwei* Pubiicanej i Uni-ersyteckirj a nastę- składzie* p Bohdan Ka wecki— prezes.

Cz. J. sytecie Stefana B .iorego i jednocześ pującym porządkiem dziennym: pp. D.szlajtis Tadeusz i Cywiński
nie jest to ostatni djień składania 1) M. Brensztejn: Pokaz r.owo* Wiktor — wiceprezesi, pjp. Witryki*

No, to zobaczym, panowie, jak Siedem i pół miljona obywateli wc- w bieżącym roku przygotowaniem — Z e b ra n ie  S to w . Leicarzy n  ̂ dtj> V schodu i Zachoou
iera za dwadzieście pięć franków be< za'e ^ le sześciu set tysięcy opo- gwiazdki dla żołnierzy, pełniącycn P o la k ó w . ZtbrLn>e zwyczajne 5«- Rze-zyp-'Spo tej Po.sk ej.

nentów zgadzało się aby książę pre* służbę na pograniczu. warzyszenia LeKarzy Polaków w Wił* Yierzynski radzi siedzieć, ju:

rzucił się .Odbijać* lub .wybawiać* cach Paryża, właściwie nie walki lecz 
jogwałconych .przedstawicieli naro- utarczki, escarmoucke, nie przerywa- 
|u*. Lud paryski miał dosyć zd>skre- jące atoli prawie normalnego, wielko- 

kow anego po uszy parlamentu, miejskiego tycia na bulwarach Wik-
indeksów do podpisu. czesnych exlibrisów litewskich i wy* szówna Zbign ewa, Gąs*orowSKi

Za kilka ani znaczna część mło* dawmciw exlibrtsowych, Zbigniew i Smorzewski Bronisław —
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członkowie i p Arcimowicz Włady­
sław — sekretarz.

A t  do chwili znalezienia odpo­
wiedniego lokalu zapisy nowych 
członków przyjmuje oraz wszelkich 
informacji udziela sekretarz p. Arci­
mowicz w godzinach wieczornych 
w gmachu U. S. B. (wydział huma* 
nistyczny).

— P r z e /o m  w  b o lsz e w iż m ie . 
Odczyt na ten temat wygłosi znany 
polityk i publicysta poseł Kazimierz 
Czap.ński w sobotę, dn. 18 b. m., 
w sali Teatru Polskiego (M ckiewicza 
8). Początek o godzinie 5 m. 30 ppłdn. 
Bilety w cenie od 2 zł. 50 gr. do 
20 gr. do nabycia w K asie  Teatru.

— W ileń sk ie  T o w  G in e k o lo ­
g ic z n e . Posieozenie naukowe Wileń­
skiego Tow Ginekologicznego odbę­
dzie sie we czwartek 16 b m. o 
goaz. 20 w lokalu Szkcły Położnych, 
z następującym porządkiem dziennym:

U Odczytanie protokuiu z po- 
przean.ego posiedzenia 2) Dr. Bur.-k. 
Przypadek raka pochwy. 3) Dr. Wa- 
sz^ew-cz. Pokaz chorej i preparatów. 
4) Dr. Murawska. Przypadek tor ielo- 
kow b.oaawczakowatych jajników. 
5. Dr. Klemczynski. Przypadtk n k a  
macicy 6. Dr. Tyszkowna. Przypa­
dek przewlekłego zapalenia przewodu 
p r z y c e w K o w e g c .  7) Dr Gordon. Pre­
parat włókniaka macicy. 8) Dr. JaKO- 
w,cki. W sprawie powstawania prze­
tok szyjno sklepieniowych.

— O b c h ó d  10-cio Iec ia  I s t r je  
n ia  Z w ią z k u  R z e tp te śn ik ó w  Ż y­
dów , W dniu wczorajszym Związek 
Rzem eś'ników Żydów obchodził 10 
cioiecie swego istnienia.

Otównym momentem uroczystości 
oył pochód, który przemaszerował u- 
1 cami Wileńską, Niemiecką, Wielką, 
Zamkową i placem Katedralnym. P o­
chód poprzedzała orkiestra a za nią 
szli przedst.iwicieie filji w Oszmianie, 
Postawach, Świrze i D jniłow iczarh. 
Następnie czwórkami maszerowały
poszczególne sekcje a więc fryzjerów, 
szewców, krawców, blacharzy, sto li 
rzy i wiele innych ogółem oko- 
fo 30 sekcji.

W chwili gdy czoło pochodu zna­

lazło się na rogu ulic Zamkowej i 
Królewskiej orkiestra zagrała: (Jesz­
cze Polska nie zginęła*

Minąwszy puc Katedralny wąż 
pochodu wolno wsunął się w ulicę 
Adam? Mickiewicza, skręcił w ulicę 
Wileńską i przed loKalem Związku 
('Wileńska 8) pochód rozwiązano.

Z racji cbchodu związek wydał 
jednodniówkę p. t. ,  Rzemieślnik ży­
dowski *.

— (t) W śró d  p ra c o n ik ó w  P a ń ­
s tw o w y c h . W kołach pracowników 
państw owych wielkie wrażenie wy­
wołało połączenie się trzech poważ- 
nitjszych związków kolejowcow oraz 
związku pocztowców w t. z. blok 
komunikacyjny. Głównem zadaniem 
bloku jest wywalczenie sobie lepszych 
warunków bytu.

Przed kOku dniami odbył się w 
sa!i kina Helios pierwszy na terenie 
W'lna wiec tych zw*ąków połączo­
nych. na którym powz'ęto dość moc­
ne rezolucje p d sd-esem Rządu,

Przewodniczył zjazao vi p. Sfą- 
żowski. Pomiędzy innemi prelegenta­
mi przemawiał b kiemwn'* departa­
mentu poczt i telegrafów p. Szczurek.

— P o sied zen ie  n auk ow e W ileńskie  
g o  O d działu  P o lsk iego  T ow arzystw - 
P ed jatryczn ego  odbędz-e się  w  p ią tek  17 
grudnia, o godzinie 8 wieczorem w sull w y­
k ładów . j Kliniki C horób Dzieclęc eh.

N a porządku dMennym: 1) Dr. Gogo- 
lewska^Lowenhcff: D em onstracja przypadku 
Osteogenesls Im peifecta, * krótkiem om ó­
w ieniem . 2) Dr. Kaulbeisz.M arynowsi. a: D e­
m onstracja p rzypadku cukr-ycy u 8 'm io le t­
n iego  dziecka. 3) Dr. Gerleet Dw-i Drzypad- 
ki tyfusu  brzusznego z Krwawieniem je lito - 
wem. 4) P rof. Dr. Jasiński: Kilka uw ag 
leczeniu dzieci kąpielami solan*owemi. 51 
Spraw y adm inistracyjne. Goście mile w lJz :ani.

— A k a d e m ja  U g i M o rsk ie j i 
R zeczn e j. Rrąd Rzeczypospolitej oo- 
wolując do życia Towarzystwo Flo­
ty Nst udowej Sp. Akc. położył trwa­
łą podwalinę pod lakową przez zaku* 
pipnie 5-ciu okrętów morskich o ogól­
nej pojemności 16 000 tonn. Obecnie 
przychodzi kolej na społeczeństwo, 
które w zrozumieniu olbrzymich ko­
rzyści dla kraju płynących z pomyśl­
nej realizacji powyższego zagadnień a, 
musi p cśp iestjć  z pomocą Rządowi 
i również we własnym interesie po ­

starać się o ikupienie jaknajwiększej Gazeta W arszawski nie przynosi który ir/ędnlcy moelioy naoyć sze- 
ości akcji. celu popularyzacji idei nam  żadnej wiadomości o łnaugura- reg objektów w miejscowościach ku- 

Towarzystwa Zarząd w ił. O ddz. L. ,;ji Obozu w Wilnie. Natomiast czy- racyjnyrh i letniskowych.
M. i R. organizuje w niedzielę dnia tamy tani o założeniu Obo<u w — Z arzad  c h ó ru  „E ch o *  d o - 
19 b. m. c* godz. 12 m. 30 w Auli LubUnie- Jeszczr jedno tym razem daje do w adom cści swi cl pp. człon 
Kolumnowej U. S. B. Uroczystą Aką- pośrednie potwierdzenie wileńskiego ków, że próba w dniu 16X4 odbędzie 
demję, na program której złożą się f;a iCa. siC u Pana Kalinowsk ego o goazinie
przemówienia: pp W ojewody Wła- R o z w ią z a n ie  Syndykatu 7 wiecz. Ooecnuśt kon-p zna.
dySława Rac.-Kiewicza, ). E, Ks. Bi- D r e n n  ^ a rz y  P o ls k ic h  y W ilnie ,  ~  K°!ł,it-e t Daru C hoinkow ego Dzie- 
skup.i d;. W h * r t « .  Bandurskiego, w  n & W *  - M  się po
inspektora Aimtf gen. bryg. Stanisła- siedzenie Syndykatu Dzienn karzy nod protek tora tem  P an i Jadw ig i Raczkiewiczo-
w a  Burharct Bukackiego, prezesa L. p rzew o d n ictw em  prof, Józefowicza, w e1 zbiórkę upom inków  dl sierot w  ochro­na I O V  :_i  wa -  r  * łn in h  I caT \ł4nl,./*Vi 7 n f r > ir n tn t f  c lo  ł  rro r o no

- Hopwood’J  
«Jutro pogc

rykańskiej ‘ Nasza żoneczka* 
autora zn-łkomitel krotochwill 
da».

— Ocfczv‘ F. A. O ssen d ow sk iego  w  
Teatr*- P o k l m .  Znakomity podróżnik  i 
au tor F. A, Ossendawskl w  najoliższą nie.

4
dzielę o g. 12 m. 30 ppi wygłodi odczyt na 
tem at ‘ A fryka P roroka i A fryka Fetyszów *.

M , i R . K a z im ie rz a  W -m b o ra .  W  d a l-  w a  o c t e ^ e n i u  u c h w a lo n o  w o b e c  nact! * szpita.ach. Z w racam y się * gorącą 
c»#»l rypfF-i n p n n ra m ,,  . a  -  ^  e  a  i - i  • prośbą do Jziecr i ich rodzirów  o składanies z e j  c z ę śc i p r o g r a m u  w y s tą p i  d y r . z d e k o m p le to w a n ia  S y n d y k a t  ro z w ią -  D-*  1/ r> m iioin nl Vin u l  «OT117pi U/W.

wejśc-u.

t . , | , „ _  r \ , (or - V , -  . «-“ •  ---------------  -«  . --------na listy  Pań  K om itetu albo w poniżej w y-
c  u  o ra z  c n o r  m ę s k i  Za i t p o le c a ją c  p r o t .  J o z e fo w fc z o w i i m ienionych punktach ofiar w postaci starych

„ E c h o *  p o d  b a tu t ą  p r o f e s o r a  K ali- p  S z e lig ó w  s k ie m u  z a ła tw ie n ie  z  te rn  zabaw ek, k - i ą ‘ek, odz.^ży, słodyczy oraz 
n o w s k ie g o .  „ „ - h  f - m n - I n n ć H  pieniędzy Niech każde dziecko o fia .u je  choi

B i!e tu  n o  r p n a r h  n a in iż c ^ u r h  n r i v  , ,  * T c ia i jedną lej b iednej sierocie w O chron ,e ,
i f r i n  P n a jn iż s z y c h  p rz y  _  s k c - n W d z  D z i e n n i k ą U r z ę -  k tó ra f j n i ^ m a W o g ^ f t o b y  o iei gw azdce

d o w e g o . W dniu 22 b m wvjdzie pam iętał. O fiary prosim y składać; 1) Mostoi 
R O ŻN E . X druku skorowidz Dziennika Urze wa 4 - -D yr B iałaso-ra, 2j O strobram ska 6 — 

■ -  T a je m n ic z y  o b ó z  W ub egłą r W p go, mieszczący w sobie znaczną u> ,Ąn'ok̂ ska 37--n-
f S r ; t łn ? !rma* r o W ą d  4 . zarządzeń i okól

yi c kjdo u  w ielkiej r o  SI ników  s d n  inistracvinvch, obowipzulą- Doktorowa Safarew  rzow a, 6) ul. Mick ewi-
G.-vtając komunikat o  ob ozie  w  na terenie W o je w ó d z tw  W i- cza 12 p. Boiesławowa Sztrailowa, 7) ul.

D&. Wil uderz? nas tajemnic CŚĆ i-ń ck irg t, b y łego  Delegata F  ądu W U niw ersytecka 8 p. Olgierdowa M alinow ska.

f f i a S S S  7t0S,lh °  0W-C zm!knięłe oraz |z ien n ik ż  Urzędowego l e k ^ f ezebranie. Jest to tembardziej sympioma- W oiew ódrtwa wileńskiego za „ a s  mitetu .Chpu dzieciom, codrenn e cd 5 -7 
tyczne jeżels zważymy n ezwykłą po- „d  20 kwietnia 1922 roku do koń-a «Se«*. ni. Wielka 34 biuro L.0 P.P. tei. 169 
chopnosć endecji do reklamy. W kc- Hpca r, b

tik-_c e me widzimy tn i jednego - — (k) R o z ła m  w  z w ią z k a c h  
nazwi ;ka pora pos. Raczkowskim k la s o w y c h  W klasowych związkach D , D u i i u
ac^o iW e*  w zebraniu miało wziąć zaw odo-w ch w W :lnie nastaDił roz- 4 — Redu!a .na Pohulance. Jutro wcIk-u riz ia f 1 0 7  AK z a w w io w y i . i l .  w  w i t i n ę  ra tó isy ju  ro z  dzi na afisz jedna z nap.żarowrt;e]sz>cu kc-

T - u  ■' • W ię k s z a  cześć członków zw fą- m edyj autora «Qrlątka» i .C y ran o  de Berge-
* -  sumo tłoczono tajemnicą n?- zku piekarzy, na czeie z wice prezesem rsca* Edmunda Rostanda «Romantyczni>.

zwiska tych osób należących do wy- n FPrpta wvcofali sip ze Twiarkn Kumedja ta będzie pow tórzona w p ątek, so-
bUnjch, id n itm  Dzień W t, PfFcd- Ł g S K L  " o S s n iic  S w ólA res do W  !■* « .« ■  pop** *  !»

duch wicnsłwa i artfesury z “ t a k « -  C h rrtff ij .ń A ich  d“  ”,'od‘ " ”

Odczyt ilustrow any będzie przezroczami.
W  części drugiej św ietna w iollnistka- 

w irtuozka Zofja Iw anow skaiO ssendow ska 
w ykona utw ory: Różyckiego, S tatk iw sk iego , 
Jo teyk i, R ogow skiego oraz w łasne.

— Teatr «O peretka-W odew il». (Lud- 
./isarska 4).  Oyr  D ow m unt, Winiatrz 
kiew icz. K ochanow ski.

W ystępy v Wiktorji K aw eckiej na  czekflfc- 
zzspołu artystów  UĄ m iary co Jam na Soko­
łow ska, D ow m unt, Redo, R om am szyn I inni, 
cieszą o,ę w zrastającem  powodzeniem . Pn- 
b U oz n ość tłum n i- popiera zam ierzenia arty­
s tów  " a rs ia w sk ic ti , k tó rzy  zbiorow ą pracą 
i w ysiłklepi, -tw orzy li nader rympat-.-czna 
placów kę której brak uw idocznił się nader 
wymc wnie w pogodzen iu  kasowem O p-re- 
tka «K s'ę 'niczka Jlica* należy do szlagierów  
ostatn iego repertuaru. W ari jść widowis ,a 
poza znakom itą grą  artystów  podnosi w y­
borny balet. O rk iestia  pow ększona hatfą , 
pod oaiutą K ochanow skiego spisoje się 
dzielnie.

Kasa am aw iań, ni, Mickiewicza 4 (Ks r  
garnit <Lektor»)

"W dzień pr- “dstaw -enia, b ilety  nabyw ać 
można w kasm Teatru od g < 11 ca ły  dcle* 
bez przerwy.

T E A T R  \ M U Ż Y K /.
W Y P A D K I  ł K R A D Z ł£ Ź E r

* , _ , - — — -    — I -- -- --  Tv L/C/: L/Z.U
uniwecsyteck ej, które miały ?głosić — ( r )  D o m y  w y p o c z y n k o w e  d la  Szkolnego.

po poł. przedstaw iona będzie dla m łudzieży 
w  porozum ieniu z K uratorjum  O kręgu

swOj akces do obozu u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  Jak Bilety sprzedaje b iu ro  (O rb ii*  d ID—
W edług pcgtcsek k'óre »  dniu się dow i/du jen*  za - -cm n  po'Vil l i S S
-Ora|S7-Vm s ic  ro z e s z ły .  n s s t r o ip  r io ń c łu m w p i i n a t i r ^ u r ip lc iu ła  CilrAł________ n ____ _________  n . 1 .S aLVy-  r° 2f SZ‘y’u nasłr° ie państwowej i nauc*ycielsiwa sikól -  G r u p a  ś p ie w n a  R e d u ty . Ze wzglę-

wsroa kierowników tej akcji na na- powszechnych, urzędnicy prństw ow i dów  technicznych i celem lepsz»go a r y -  
szym terenie są pesymistyczne Zna postanowili zbudować słereg domów stycznego p r z j  gotow ania, przedstaw ienia 
komita większość n'e wierzy w jej wypocz-nkowych i sanatoriów. W oper; ^ y c e m ie g  «M adam e B u tterily , « .  
powodzenie, wobec frazesów jsklem1 celu realizacji tego projektu, zar/ad \  m.6 w gm achu”  ^ P c h u lu e e ,  z ^ ł j  ód° 
P 'z n a ic  wany jest program i mgli- główny stow ariyszenis urzędników łożone do dni najbliższych 
StOŚci celów do jakich wąży państwowych wydał w tych dniach — O s ta tn ie  w y s tę p r  Ludwika >nl

jednym słowem ooóz  w Wilnie odezwę do urzędników, proponując ®kieg ’ w  T e a tr z e  . 'o lsk itn  ieikt Fr.y 
t e j L A  -w c ir ta  roznI* w e. n ,m io t,, dobrow olni o u o d .tk o » .» iu  kh

o r  ewaz jednak sekretarjat jego w wysokości 1 złotego od pensji mie- w prost en tuz jastyczne , grany oedzi< <fjis i 
n re * '■ s'ę w rreszkaniu bezpartyjnego sfęcznej. Projektodawcy obliczają, że ju tro  w T eatrze Polskim , 
p O ozdy, więc aby tam nafić nie gdyby na 40000 urr-^dników tylko Ludwik Solski oraz an io r byli przyjm o-

g y t  r : % t L r x r' r ,k6: " ł r  ~  ~  «■ T O - “ e f S 3 S ! “.Ni2 S ls , ^ u . .  N.
. . . .  t l ic z y c n  obozach urósłby W c ią g u  roku poważny ka- koniec tygodnia  w yznaczono w Teatrze Pol- 

o o jzo w  ttkacn. P 't a ł  w wysokości 240000 z ło ty c h ,  z a  skim prentjerę przezabaw nej nowości am e­

— *W ystępow icze» w  teatrze ‘ Pa­
łace*. W nocy na 14 h. m. zostali zatrzy­
mani Michel Szabat (K ijow ssa 17j, A ron 
itLdzin (Żydowska 7); JosenL ejbr Śm igiel 
(W arszaw a, Luhecziego 26) i Rocha N iresz 
(Skopów 'ta 11 m 15), kiórzy w teatrze ‘ P a ­
łace* duknnalt kradzieży kieszonkow ej na  
szkodę Mejera Oiszańskiego. W szyscy a re ­
sztowani zostali poznani prze; poszttodow a1 
n eg o  oraz przez św iadka G itę Nocbimsu 
nową. i

— W y ro d n e , m a tk a . We wsi jaftW ó ) 
gm . Stefanpolsklej .Jul|a M ałyn w rzuciła do  
rzeki Dzislenki now orodka, M ałyn z aktam i 
skierow ano do Sędziego Śledczego.

N adszedł W Ę G I E L opałow y
Sprzedaż w  każdej ilości z dostaw ą 

do  dom ów .
Dom H andlow o-Przem ysłow y

, t M e r c a n t “
ul< Z a w a l n a  2 0 , te ł 697 .

RADIO NA RATY! 
H u rłf  D etali 
NAJTAŃSZE 

ŻRÓDLO!
O d b io r n ik i  ^omple<nec z Ę ś c i  s k ł a d o w e .

lifijsij Kiiiemaioiraf
KULTURALNO O < WIATO WY
SALA MIEJSKA (u l, O strobram ska 5)

Dzłś bedzie ^ y tw le f la n y  epokow y sensacyjny  film w S.mu aktach pod tytułem :

„POGROMCY DZIKICH ZWIERZĄT"
oraą NAD PROORAM: J) ‘ WSZYSTKO SIĘ KĄPIE* farsa  w  2 ch  aktaoh

przedsiębiorstw o transportow e w

T-wo

Rudjo techniczne I lfflr if
W ilno, 

W ileńska 24 
Tel. N r 1038.

W  głów nych ro lach ; P ą t i P a tarhon . 2) N ajw iększe
Polsce »C H artw ig*

O rM estra pod dyrekcją K apelm istrza p. W . Szc eoańfk iego . O sta tn i seans o godz, 
KASA CZY> NA. w  niedzielę i lw ię ta  od godz. 2-ej m . 30, w  soboty od godz. 3  m . 30, w inne dnie od godz. 4 m 

CENA B ILETÓ W : P a rte r  — 50 gr., A m fiteatr i Balkon — 25 gr.
POCZĄTEK SEANSÓW: W niedzielę i świętt o godz. 3-tej. w soboty o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5-tej.

10.
30.

B iuro T ech niczno - H andlow e  
J KRUŹOŁEK i A. ANTONOW ICZ

W ilno , ul. O rzeszkow ej 3, tel. 560. 
Adres tel. - -  ‘ KRUŻANT W ilno* 

poleca po  cenach labrycznych artykuły  
techniczne i m ate rja ły  budow lane.

Zwracać uwagę na nazwę «h’OWALSKINA*.
W.Z.P. N r 50- W ilno, dn. 7 X1 '925

1 5 & a ! n a  P a s t a  
D o Z ę b ó w

JAN IffNATOWJ. IWÓW

■  ■ ■ ■ ■

Hyflłc 
osórkocoe. 

■  ■ ■ ■ ■

HjU5,WTtCZmtJ5ZYM ŚRODKIEM J5MIERZAJA0YM

R EU M ATYZM
ŁAM ANI A BOLE GtOWY iZEBOW.
JEST WYPRÓBOW/ NYoolMÓO,

I NAGRODZONY 
M EDALAM I

CMLMł K A 
TŁKAR̂ . ' i TARNOPOLA

DOK7 IR

D. ZELDOWICZ
chor. W  l NKRYCZ- 
NE, M D C ZO fLC .

SKORNk 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

Z.Zeldawiozowa
K O B IEC E, W ENE- 
R Y C Z N E  i chor. 

DRÓG M OCZ, 
pn  12—5 

u l.M ic k ie w lc z a 2 4  
tel. 27

t naryc.a wszędzie
'WriwÓRBtAioin SKtABwrsTutow*
APTŁKA WIKOLASCHA

L W Ó W .

Stenografji wyucza 
dar no listow nie, 
RedaKcja Steno- \  V  

gra ta  Polskiego, W /  
W arszaw a, Szczygla 12

M ieszk ań
w.'ększych I m niej 
szj ch poszukujem y 

dla solidnych 
reflektantów  
Dom H.-K.

„Z A C H Ę T A -
G dańska 6.

Telef, 9—05*!
szystkirh. którzy 
posiadają  jaklei 
bądź w iado­

m ości o m łrjscu  po* 
b y tu  ^Jaus P lleck it go,

P o długim  pobycie syna “  W incentego i 
w P aryża i w Marji M a g d a le n y ,  
Anglji udzielam  urodź, w r .  1873 w  

lekcji Języka francus- Uczycv w b. K anie- 
k iego i angielskiego, niec Podolskiej gu j. 
Mickiewicza 37 — 17. uprasza lę o nadeeła- 
W ejście od u l. Ciasnej nie informacji da
  Colegjum E w ange-

icko-Rrform cwaricgc

Yi. Zdr. N r. 31.
OSZUKUJĘ piacy  W ilno, Z aw alna N i

lin U/CTVai(/iorrn

Z pow edu LIKWiDACJi wyprzeo2ję
PłANINA, FORTEPIANY
i f i s h a r m o n i e  po cenachfaorycznych

K. DĄBROWSKA
Y ilno , N ie m ie c k a  3 m 6.

Akuszerka
W. Smlałowska
przyjm uje oa  godz. 9

Mulili

e s
EJ!

Ma Świata nadchodzące!

Hartwii lamorowicz Nast
T ow . Akc. w  P c z n a n iu .

W ó d k i c z y s te  p o d w ó jn ie  re k ty f ik o w a n e :
Stołow a 4L°,o, Setna - 5o/c. o raz M yśhw a.a , S tarka ®  

S i ,  .n ew sk a  SRwcwica W iśt.ó w k a , Alasz. lik :ery Mona- 
E J  s tiąu e , M andarin, Gingler i iu n e  w ódki i Ii ;iery d la  
^  znaw ców  i sm akoszy  poleca skład

H A. J a n u s z e w ic z a  ^
u l Z a m k o w a  20 a, te ł. 8 — 72 ^
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T Y L K O !  

z żelazem M agistra 
Bukowskiego, 
stanie up ad k i

Thć Purgativ podłuę Chambarda

Z A D A J C I E

Glicerophosphate czysty i *. A
stosow any  przy aDemj1, nerw ow ym  w yczerpaniu i w

ogólnego odżyw iania .
M agistra 

A. Bukowskiego.
Ziółka przeczyszczające, n ieszkodliw e d la  organizm u, łagodn ie  i szybko 

działające, Btosowane dla osób  dorosłych  o raz  azieci.
S p redaż  we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych. 

UW ACA: W sz y s tk  e w y ro b y  n a s z e g o  la b o ra to ^ ju m  są 
z a o p a t rz o n e  w czerw o n y  p o d p is  „A B u k o w ­
ski* 1 m a rk ę  o c h r o n n ą  tró jk ą t  ze s ta ty w e m .

W . Z. p .  W ilno  3 111 1926 r. N r 10. Reg, M in. Z dr, P ub . N r 228.

♦
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♦
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Perlm utterą Ultram aryna
jes t bezw zględnie najlepszą  I n a j­
w ydatniejszą fatbą do  bielizny 

i celów  m alarsk ich ,
O dznat zona na  w ystaw ach w Brukseli 

i M edjolanie z ło tem i m edalam i.
W szęd-rie  d o  nabyć a .

do

do w szystkiego 
lub do dzieci, 

2 iam  się dobrze na 
kuchni, posiadam  
pięcio le tn ie  św ia­

dectw o, adres w

P ia n in o
D O  W Y N A JĘCIA

19. Mickmwicza A dm inistracji *Słow a * W ielka Pohulanka 9,
46 m. 6 ________________ _ ni "J

W 7.P. N r 63 ----------------------—  ■

O b w -e sz c z e n ie .
Prezesa W ileńskiej Izby Skarbow ej 

w spraw ie w ykupu św iadectw  przem ysłow ych 
na  rok 1927.

t

¥
*
♦
♦

4
9

N a zbliżający się sezon św iąteczny  są  do 
sprzedania  w span ia łe  dary  gw iazdkow ej 

Rogi w ielk 'ego Ż ubra z czerepem i.Ż u b rz y c y .
Bocian czarny, okaz rzadki.
Rogi Łosia 1 Jelenia, w spaniałe .
G łuszec  b iały  w ypchany  oraz C ie trzew  biały oryginalny. 
D z;k w spaniały , w ypchany

w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza 9
w Restauracji. Myśliwskiej

♦
¥

ł
♦

*

t
Z poważaniem Zarząd . i

m
m

NOWOOTWORZONA PLACÓWKA
i czekoladyS P R Z E D A Ż  w szelkiego rodzaju  cukrów  

Eajw ększpj poznańskiej fabryki

V ?
V E N E T I A «

a s
R a

Podaję do w iadom ości, że term in uo na­
byw ania ś v adectw  przem ysłow ych i kart 
rejestracyjnych, na rok podatkow y 1927, 
przypada na zasadzie art. 30 u staw y  z dnia 
15 lipca 1925 toku na o .rea od 1 listopa­
da do końca grudnia 1926 roku

Term in ten bezw arunkow o n ie  b ę d z ie  
o d ro c z o n y , a po upcywle w yznaczonego 
lerm inu przystąpią niezw łocznie w ładze po> 
datkowe do  ścisłej kontro li przedsię -torstw 
handlowych i przem ysłow ych oraz zajęć przei 
mysłow ych.

W inni zupełnego n iew y k u p ^ m a , lub 
posiadania n ieoapow itdn ich  św iadectw  prze­
m ysłow ych u ęaą  n iezw łocznie pociągu ęci 
do  odpow iedzialności karnej na  zasadzie 
art. 98 ustaw y o państw ow ym  podatku prze­
mysłowy m.

Na asadzie pow yższego Izba S k a ib i 
w a w zy ^a  płatników  podatku p rzem ysło ­
w ego w ich w łasnym  interesie, do bezzwłoi 
cznego nabyw ania świadectw  przetnyrtow vc,i, 
aby  zapouiec w ększem u  nap ływ ow i do Kas 
Skarbow ych, w  ostatnich uniach grudn a 
r. b., osób w ykupującycn św ia 'ec tw a , gdyż 
dotychczas pomimo możności w ykupienia 
św iadectw  przem ysłow ych od 1—go lis to ­
pada zgłosili się do  Kas bardzo nieliczni 
płatnicyT

(—) J, Małecki 
Prezes ,zby Skaroow ej

Nś 3172 I XI

C e n tra la  te le fo n ic z n a  
. H E K A P H O N *  na 30 linji bocz 
nych i 5 głównych z 16 aparatami 
biurkowymi nowoczesnego typu w 
najlepszym stanie, oraz aparat tele­
foniczny do dalekich rormów 
( wżmscniECż) .S-emen^a* ze wszyst- 
ki^mi beterjami—zaraz do sprze­
dania Oferty skierować do „Rekla 
my Prasowej*, Lwów, Cnorąź- 

C V?ns 7 ood .H^kanh^n*.

.  , _  5  i 15 h a  A  POKOJH odsepa-
I e k a rz  D e n ty s ta  parcele z nowemi ”  row ane, bez u iy - 

- . zsbudiiw anlam l pozo- w aluosci kuchn i,
N j a w i n s k  sta łe  do sprzedania  w przy In teligentnej 

. pobliżu W ilna rodzinie d la  so lidnych
Mtck ewicza 46. W ikń^kie B iuro in teligentnych panów

W ydz, Z dp 67. Komisowo-HandltiLwe Tam że korepetycje w  
A d . M ickiewicza 21 zakresie szkoły sred<

B olesław

L»k rz dentysta 
M, O ży ń sk a  Ś*ro!a ta  

C horoby  zę ló w . 
P lom bow anie l usu

tel, 152. niej. D ooroczynna 6, 
m. 1 parte r O g lądać  

od '0 —2 i 4 —6.

* a n le  zębów  be* bó lu , \ \  i l e n k i l l
porcelanowe 1 złote 
k o ro ry . sztuczne zęby. 1 S  k a
W ojskow ym , urzędni- Spółka z ogr. odp. 
kom i uczącyn się  W ilno, ul. Tatarska 
zniżka O farna  4 2 0  dnm  w ła sn *

W . Z. P. 7*7. Ijtn leje  od 1843 r.
-  i ' -1 ■ • F a b ry k a  i s k ła d

m e b lu  
ja d a ln e , sy p ia ln e ,

H e r b a t a  
K a k a o

sa-

g(9!5zdfe
Wielki w ^bór upom inków  g w iazd k o ­

wych d la  docosłych i dzieci! 

Lalki, Zabawki, G ry, Ozdoby choinko­

w e, Książeczki i t .  p.

Pocztówki świąteczne

Kalendarze

WTłfio, u i W ile ń sk a  7. i
Poleca Szanow nej K iijer.ieli io w a .y  pierw szej jaktsci 
po cenic.h konkurencyjnych jak rów nież w szelkie

cukrow e i czekoiaaowe ozdoby  i.a choinki.

Sprzedaż  hurtowa i detaliczna.

P r z y je c h a ła  s ły n n a  
W R Ó ŻK A  - CHIRO M Ą NTKA

p raw  lu c z k a  L e n o r m a n ;c o  w różyła 
dla N a p o le o n a : P rzep o w iad a  przysz 
łość, o mBości, sądow e spraw y i t, d. 
Adres; naprzeciw  K rzyża, i‘l. M ły­

now a 2 1 - 6 w bram ie na schody. 
O o g o d z ,  10 zrana do 3 ej wiecz.

O K A Z J A !
WYSPRZEDAŻ

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w W ilnie, Franciszek Legitcki w  fn: 
W ilnie, przy  ul. W ileńskiej N r 28 
m . 5 :ar..'eszkały  zgodnie z art. 
1030 U PC piodaje do  w iadom ości 
publicznej, że w  dniu 22 g rudnia  
Iv26 roku o godz. 10 'a n o  w  W llrie  
p rzy  ul. i z k r r  ernej N r 4 odbędrie 
się sp tzedaz l licy tacji należącego do 
Si lom ona Reffesa m ajątku  ruchom ego, 
sk ładającego  się z urządzenia ta rtacz ­
nego , oszacow anego n» sum ę zł. 910.

3171 VI.
K om ornik F r. L e g ie c k l.

P ie n ią d ie

rew iif " I b e S z e  de lon ̂  ga'’in0^- ,6żka'k io *  me i angiel dobre procenty  skle k te tjensy gtpły,
ulokujem y szafy, biurka, Krzesła

dębowe i t, d
Dogodne w aiunk i i na

najlepszych firm f 
gatunków  w  paczkach 
1 na w agę, polecają 

E-cia Goleniow scy, 
Trocka 3 telel. 757

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mick ewicza 21, tel. 152 ra ty .

M łyn w o d n y  4 500
z ośrodkiem  jedyny w ośrodek

tk o lic y  sprzedam y 
b. n ied rogo  

W ileńskie Biuro 
K onneow o-H andlow e 
Ad. Mickiew cza 21, 

tel. 152

d o la ró w
koło W ilna

D o w y n a jęc ia
pokój um eblow any 
elektiy izrością i op 
łem . W ejście n ekręnU 
jące. A dres w Redak jl

w  kulturze, siedziba 
pańska, ziem ia pszen 

ua — żytnia do 
sprzedania 

W ileńskie Biuro 
K om isow o-H andlow e 
Aa. M ickiewicza 21, 

te l. 152.

MAJĄTKI
ziem skie, folwarki, 
dom y, place ku 
p u je m y - sorzedaje< 
my n s  w arunkach 

dogodnych 
Dom H.-K. 

„ Z A C H Ę T A *  
G dańska 6, tel. 9<i 15

Wydzerźawimy
3C0 ha m ają tek  w 

kulturze, ziem ia 
pszenna z in * en ta - 
rzem , za bardzo niski 

o p a-Z am ien iam  i sprzedaję czy nft' ‘ za7radę an!aom i _ 1 miirnufd

z rabatem

1 WaZ do 20o|o 
W .  B o r k o w s k i

1) M ic k ie w icz a  5

2) Ś to  J?ńska 1

♦
*
♦
♦
t
♦
♦
4♦
♦
ł

99D I ^ B i l L O cc
najlepsze w  świecie w irów ki (cen try ­
fugi) do mleka, o ryg inalne szw edzkie, 

poieca

Zygmunt Nagrodzki
W d n o , Z a w a ln a  U -a

N ależność m oże być sp łacona w 
c:ągu 10 miesięcy. Kredyt bezpro­
centow y. Żądajcie broszury o d so w ej.

♦  R U R O W E  FU TRA
♦  wszelkie, jako to: 
4  w .ew órk i, tchó- 
Ł  r^e i t. p. kupLje 
ę  ki śnierz M Elsohn-

W arszaw a, Al, Jero , 
zollmskie 21 ro. 11

C Y T R Ę
ul. Połocka 289 m, 4.

wy-

P o lsk i s tład Poleca lustra  n a j­
w yższych gatun  
ków, trem a, Useblo 
j/e, galanteryjne, 

kieszonkow e i t. p. 
D nży w ybór.

P r .  U rzędnikom  P aństw , na raty .

LU8TER 
W . W oźnickiego 
ul W ileńska 5i

D w a d o m y
w olne od ochrony 
lokatoró*-, z pow aż 
nym  dochodem  oowe, 
zbudow ane w 1915 r,, 
ze w szrlirem i now o. 
czesnemi w ygodam i 
pos adam y do sp.ze 

dąży  niedrogo 
W ileńskie Biuro 

K om iso—o H andlow o 
Ad. Mickiewtcza 21, 

tel. la ?

0 K Ó I do 
najęc ia  z 

oddz-elnem  
w ejściem , um eblow a 

ny. z opełem . 
Litewska 12 m 1. 

(Zw ierzyniec)

m urow ane. R ów nież 
możemy sprzedać le n  

m ajątek 
W ileńskie Biuro 

K om isow o H andlow i 
A d. Mickiewli za 21, 

tel. 15 *.

Pieniądze
na op^oceińow anie 
pod m ocne gwa< 
lancje  hipoteczne i 

Inne lokuje 
naj Jo /o d m ej 

Dom H.-K.
„ Z A C H Ę T A "
G dańska 6. 

Telefon 9 -05 .

D O M  
4 .0 0 0  d o la ró w

koło piacu K atedral­
nego dochodowy do 

spr ed m ia  zaraz 
W ileńskie Biuro 

K n m ru w o -H ard lo w e  
Ad. M ickiew icza 21, 

tel. 1d2.

Mieszkania
i pokoje potrzebne d la 
pow, żnych lokatcrów  

Wileński** Biuro 
•<omisowo-Haridlo~e 

Mickiewicza 21, teł. 152.
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